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Odprawa faszyzmu 


W ostatriej publikacji prof. Stanisława Grab 
skiego p. t. „Państwo narodowe', zawierającej 
wiele słusznych spostrzeżeń i prawdziwych prze 
słanek, zakończonych jednak fałszywym (zja- 
wisko to bardzo częste) a w tym wypadku i 
groteskowym wnioskiem, o konstytucji opartej 
mą zasadzie, że suwerenem Rzeczplitej jest nie 
ogół ludności, a tylko naród polski, jedynie po. 
stanawiający o wszystkich sprawach państwo- 
wych wyższego rzędu į jedynie powołany do 
wyboru prezydenta — znajdujemy bardzo zaj- 
mujący | wartościowy ustęp, poruszający zaga 
dnienie naśladownictwa faszyzmu w Polsce. 

Stwierdzając brak jasnych pojęć w odniesie- 
miu do tego przedmiotu, brak powodujący. że w 
nmysłowości polskiej pozostaje tylko frazes bez 
treści, zaznacza i podnosi autor. że „całkowi 
cie odmienna budowa społeczna Włoch : Pcl- 
ski" nie pozwala na naśladownictwo faszyzinu. 
Odmienność ta jest wynikiem różnicy cywile 


| z tych zamierzeń „nie znajdzie oddźwięku w 


masach ludowych. Od siebie dodamy, że żedno 
może znaleźć oddźwięk, a mianowicie znajdzie 
pewien oddźwięk każda próba wykroczeń prze- 
ciwko Żydom. Dowodem wypadki lwowskie. Ale 
to nie wyczerpuje wszak zadań nawet naszego 
faszyzmu... 

Ale iest — twierdzi p. Grabski — „i coś zna 
cznie gorszego, co się również faszyzmem u nas 
nazywa”: „Dawniej fałszowanie wyborów, roz- 
wiązywanie niedość uległych rad miejskich, kon 
fiskowanie dzienników, usuwanie zasłużonych 
pracowników państwowych, obsadzanie urzę. 
dów ludźmi bez fachowych kwalifikacyj, byle 
swoimi — zwało się rządami policyjremi. Dziś 
zwie się to faszyzmem. Nazwą faszyzmu, wy- 
tworzonego przez czysto zachodnią włoską cy 
wilizację, uzasadnia się dziś u nas nawskróś 
wschodnie metody rządzenia. stawiające ponad 


zacyjnej obu krajów, występującej przez cały | praworządność — prawomyślność (błagonadioż 
t ność). gotową do wszelkiego bezprawia, byle 


ciąg dziejów. We Włoszech przeważała cywili- 
zacja miejska, a u nas wiejska. a 60% naszej 
ludności żyje nadal życiem wiejskiem. GCywili. 
zacja miejska sprzyjała powstaniu į utrwaleniu 
się tradycji historycznej, będącej dzisiaj ży- 
wą, składową częścia Świadomości mieszkaft 
ców włoskich miast. Intelektualna, wysoce kul- 
turalna cywilizacja, wytworzywszy ideolosję 
faszyzmu, umiała i mogła ja narzucć ogółowi, 
skup'onemu głównie po miastach i mogła tam 
natrafić na zrozumienie, zważywszy ich jedno 
lity charakter narodowy. Autor wyraża zapra- 
trywanie, że eksperyment podobny u nas, obró 
cHby się w karykaturę. 

Nie może być dwóch zdań co do tego, że sta- 
nowisko to jest słuszne. Wszak pomijając głę 
bokie przeciwieństwa kulturalne i społeczne mię 
dzy wsią a miastem u nas, mamy jeszcze gle- 
bokie przeciwieństwa we wsi samej. Nie mó 
wiąc o miezadawnionej niechęci grup wielskich 
do miejskich, istnieje w naszym ustroju rolnym 
niezaprzeczalne przeciwieństwo interesów w:el- 
kiej i małej własności oraz bezrolnych w sto 
suaku do siebie, Dochodzą do tego przeciwień- 
stwa  narodowońćr'owe. 
przeciwieństw v e nia? Mussolini przed sobi 
Jeśli weźmiemy pod uwagę stosunki, panują 
ce u nas na ziemiach o ludności mieszanej, to 
chyba nie możemy mieć wątpliwości, że spra- 
wy nie układałyby się sposobem przewagi ideo 
weń, Oraz, że karność i posłuch nie dałyby sis 
urzeczywistnić przez organizacje wewnętrzną, 
lecz tylko przez przemoc i gwałt. A pamiętać 
przytem trzeba, Że przemoc grupy faszystów 
włoskich nad inną grupą włoską, ma imne za- 
barwienie i treść, aniżeli przemoc faszysty poł 
skiego nad Ukraińcem czy Białorusinem. Wyo- 
brzźmy sobie, fakie otchłanie bezwiednych tra 
dycyj menawiści oraz Świadomych przeci- 
wiistw nmerodowych otwarłyby się wówczas 
przed mami. Autor mie porusza tych spraw, ale 
nastwają się one same przez się. 

Swiordza też p. Grabski otwarcie i szczerze, 
Be między zamierzeniami połskiel młodzieży fa- 
sasułomekóch, a Jaj siłą mocziną i materjaluna 


i istnieje zbyt wielka rozbieżność, że także żadne zgodnego z intencjami władzy państwowej”. 


Możnaby na to odpowiedzieć: nawarzyłiście 
sobie piwa... Słabą to stanowić może jednak po” 
ciechę, bo przyznać musimy autorowi, że za 
chodzi obawa, „iż kryzys życia państwowego 
rozszerzy stę ma całe życie cywilizacyjne naro- 
du” i dodamy: i na całe życie gospodarcze też. 

Prof. Qrabski wywodzi dałej: „Wyprowadz'ć 
nas z tego kryzysu może tylko zespolenie się 
większości opinii patriotycznej przy konkret- 
nym, jasnym programie nowego ustroju pań- 
stwowego dającego trwałą podstawę prawną 
ekspanzji wszystkich twórczych sł nardu, I 
zdecydowana walka o urzeczywistnienie go“. 

Zgoda. Ale jak rozumieć ten program i jego 
urzeczywistnienie? Tylko po endecku, czy no 
że także i po ludzku? Różnica bowiem w tej 
i praktyce może być dnża, łeżeli po przeczyta- 
niu 178 stronic książki, weźmiemy pod uwazę 
ostatnie cztery stronice, zawierające strespczo 
nie programu autora. Dr. Ludwk ObGwrłaendar 


„Si vis pacem, para — pacem* 
Mowa min. Zaleskiego na Akademii z okazji tO-lacia Ligi Narodów 


ży ich wżasne dobro. Ałe czy głas ioh mio bgt. głosem 
wołającego na puszczy? Dopiero twseba Bydło nałwię 


Warszawa. 2, 2. PAT. Dziś, o godzinie ł2 w 
polssdnie w wielkiej sali Rady miejsiej cdbyła się 
uroczysta akademia, poświęcona 10 Jeciu Ligi Naro 
dów, zorganizowana przez federacię polskich stowa 
rzyszeń Ligi Narodów. Akademię zaszczycili m. im. 
swoją obecnością: minister spraw zagranicznych p. 
A. Zaleski, wcemiwster Wysocki, wiceminister Dole 
żal, prezes sejmowej komisji spraw zagranicznych 
poseł Janusz Radziwiłł, liczni predstawiciele dyplo 
macji z ambasadorami Francji Anglji i Włoch na cze 
lc, metropolita kościoła prawosławnego Dionizy, po- 
słowie na Selim, przedstawiciele świata politycznego, 
naukowego i stowarzyszeń Ligi Narodów, prasy o 
raz zaproszeni goście. Akademię zaga dłirższem 
przemówieniem przewodniczący  foderacji rolskich 
stowarzyszeń Ligi Narodów, prof. Dembiński. 

Mówca wyraził m. in. radość, że właśnie w I0-le 
cie Ligi Narodów danem bvło polskiemu mimistroww 


: , spraw zagranicznych przewodniczyć team wielkte- 
Zaprawdę takiej sumy ; 


mu Zgromadzeniu. Mówca złożył p. ministrowi hokl 
za godne siebie | godne narodu prowadzenie obrad, 
oraz życzył mu dalszych sułccesów na tym terenie, 
na którym Polska dziś afnmie poważne stanowisko 
Z kolel zabrał głos minister spraw zagranicznych, 
p. August Zaleski wywodząc m. m: 

Zaledwie parę tygodni upłynęło od chwili pmbiłem.- 
szu Ligi, a h wydaje się, iż w mowach | artykułach 
które z tego powodu pojawiły się w różnych stro- 
nach Świata, wszystko co Ligą zdziałała zostało opi 
sane, Że wszelkie stojące przed nami probłemiy zosta 
ty przedysłartowane. Któż nie styszał dziś o zagad 
nientn orzamizacji pokoi, o rozbrojeniiu, o arbitrażm 
i komcylfacii o systemach zapobieżenia wnojnom? Są 
to problemy: które zaimułą umysł każdego myślące 
go człowieka. Gdyby Liga Narodów nic więcej me 
zrohita Jak tylko to, że postawa przed oczy ludzko 
ści te wielkie, a tak dla dobra ogółu ważne kwestje, 
to już należałoby powiedzieć, ;ż spełnia ona wielkie 
zadanie. Zapewne, że i przed powstaniem Ligi byli 
tacy, który na forum nolityczne szl: z ideą polcołu 
na usiach, którzy starali się ideie te popularyzować 
i wytłówaczyć kxiziom, Że w tym właśnie pokoju ke 


kzej z wojen, jakie Świat przeżyć, aby pod wpły- 
wem lęki przed jej powtórzeniem kaizłkość zabrała 
się do siwoczenia organizacji. któraby m główne 
sweałe adane miała uniknięcie nowego WOJENNE 
katakdramu. Dopiero wbedy kułzie zroznanieśł 80 da 
wne sposoby zapobiegania wojkrom, którym hoklłoywa 
H przez wieki a wyrażałące się w malocynsć „sł 
vs pacem — para  beliuim'  — należy zastąnić 
cam nowe, crem oo puszłoby reczeg po drodse 
przeciwnej sł vis pacam — para pacem, W tej pracy 
Polska, która od wieków bytu  apostolką pokolu 
wśród narodów me dała słę prześcignąć mikowm. Nèt 
oma bowiem, że w pochodzie do ordlhcze dobra hate 
kości najłatwiej jest małość ł własne  szozędche. 
Mowca wspomina o Stanisłwwie Leazczyńskim, nio- 
szczęśliwym monarsze, a wielkie mydfciele który 
powziął myśl stworzenia Ligi Nanodów dia zabezpie 
czynia pokoiki. 

Minister Zaleski przytoczył mtępy nemorale Le 
szozyńskiego które mówię o zadariach Ligi, stwier 
dzając, że zasada arbitrażm i koncyljaci nie była 
obcą pt Leszczyńskienm Jak dałece Leszczyński 
przewidłał swój projekt, jak słrszniłe przerwkieła! tru 
dności, iakie będą się mętrzyć na Jego drodze — wi- 
dać choćby z tego, że powiada, iż największe tmadkto 
Ści przyklą od strony potęg morskich. Toteż od nich 
trzebaby zacząć — pisze om — orzanizacje Ligi. 
„Pozostałe sprawa do rozsądzenia, co jest bardziej 
pożądanrem czy szkoła wzajemmego zmiszczemia, czy 
rozma chęć samozachowawcza?" Tak pytał Le- 
szmczyński lat temu 200. Smiem stwierdzić, — kofi- 
czy min, Zaleski — Liga Narodów po 10 latach swe 
go istrienia dala mn odpowiedź na bo pytanie, me 
nozostawiatąc wmtpłiwości. 

Następnie p. Zygmunt Nagórski w dłuższym 
wywodzie zobrazował prace dokonane przez Lir 
ge Narodów w ciagu pierwszego 10-lecin Po dal- 
szych przemówieniach prof Denbiński podzięk?- 
wał obecnym za Drzyhycie. a specj.lnie n |nistro- 
wi p Zaleskiemu za wygyloszeme przemówasmea. 


| doza kc | 


jacy prabi konferencji gospodarce) 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 4, H. 19%. 


życćestwa wsch. Małopoiski 


Lwów. 2.2. (T) Dziś obradowała tu przez | gospodarcze ludności Żydowskiej. Mowę przylę 


caiy dzień konferencja gospodaicza żydostwa 
wzchodniej Wialopolski w obecności inu delega- 
tów z około 60 miejscowości. Na konferencii 
reprezentowanych było 53 stowarzyszeń kupie. 
ckich, 30 organizacyj rękodzielniczych, 9 zwią 
zków drobnych kupców, 2 delegatów wolnych 
zawodów, 1 stowarzyszenie przemysłowców, 5 
ceniial stowarzyszeń gospodarczą społecznych 
na całą wschodnia Małopolskę, oraz liczne ży» 
dowskie instytucje spółdzielcze. 

Obrady zagaili przemówieniami programowe 
mi: przewodniczący komitetu organizującego 
Zjazd adw. Dr. Schönfeld, dalej: przedstawiciel 
%ydowsk'ej grupy parlamentarnej wschodniej 
Małopolski sen. Dr. Schreiber im,eniem refera- 
tu gospodarczego Egzekutywy  sjonistyczni p. 
e. prezesa Dr. Schimorak oraz imieniem Cem- 
trali stowarzyszeń kupieckich wschodniej Ma- 
opolski poseł Eisenstein. Wszyscy ci mówcy 
przemawiali jako reprezentanci instytucyj, or 
ganizujących zjazd. 

W skład prezydjum wybrany został b. sena- 
gor Dr. F. Rotenstreich jako przewodniczący, 
"Oraz szereg wiceprezesów i sekretarzy. 

Ra konferencii wyśloszone zostały następut 
Pace referaty: 

I) Położenie gospodarcze żydowskiego kupie 
ctwa i drobnych kupców na tle ogólnej sy- 
tuacji gospodarczej — Ref. Dr. F. Rotem 
stzeich. 

2) Stan gospodarczy rękodzieła żydowskiego 

_ — Ref. A, J. Seybald. 

3) Prawo do pracy — Ref, Dr E. Sommer- 

„ Stein, 

4) Przygotowanie zawodowe młodzieży ż4 
dowskiej — Rei. Dr. M. Schönfeld. 

Nad referatami temi rozwinęła się bardzo oży 
iwioma dyskusja, podczas której poseł Dr. Ros- 
mar przedstawił obszernie walkę żydowskiej 
cepezentacji parlamentarnej zarówno na terenić 


Sejam, jak i ma forum rządowem o potrzeby | bliższych dniach. 


| Eondyn, 2. 2. PAT. Bilans pierwszych 
dwóch tygodni konferenci morskiej sprowadza 
się do następujęcych wyników: Z punktu widze 
nia procedury konierencja nie zmieniła progra 
mu całokształtu obrad, pracując narazie bez no 
rządku dmiennego. Konferencja postanowiła na 
podstawie memorandum francuskiego i propozy 
cii kompraomisowei Paul Boncoura przystąpić 
do określenia metody ograniczenia zbrojeń. Do 
piero po uzgodnieniu metody konferencja przy: 
stąpi do ustalenia porządku dziennego rokowań. 
Z punktu widzenia merytorycznego wiadomem 
fest dzisiaj, że sprawa zniesienia łodzi podwo 
| I 
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swa 

Już się ukazał i jest do nabycia 5-ty numer 
„Ewy“, na którego zaknującą treść składają się 
między inuenii następujące artykuły:  Biedua 
Miss Judea! (Dlaczego w tym roku jej nie bę- 
dzie?) — P. A.; Tydzień bieżący w „Wizo*. 
Dzieci a ogrody (Wielki wiec matek w Tow. 
Fygieniczrym) Al. Braun; Hygiena kobieca — 
Dr. E. Birsowski: Kobiety w polityce. W dziale 
literackim: Książk! -- Dawid Goider Ireny Ne 
minowskiej. Poezie  Czytelniczek „Ewy“. 
Rendez-vous we czworo -- nowela. Zwierząt 
ka — Loil Szereszewskiej. Pozatem: Kobieta w 
domi. Menu obiadów na tydzień najbliższy. Re 
wia Mody, Rady praktyczne, kino, hinnor i m- 
ne. 
Miesiąc luty został wyznaczony jako miesiąc 
propagandowy jedynego pisma kobiet żydow- 
skich. Odezwa od wydawnictwa zapowiada pre 
mje dla czytelniczek w postaci książek i cen- 
nych przedmiotów. Celem miesiąca propagando 
wego jest podwojenie nakłądu. Nie ulega wątpili 
wości, że to iuezmierie żywe. aktualne i cieka 


i 


| 
| 


prbtzewawy Wilens kanfreci zztojniewo 


to z wielkim aplauzem. 

Mowcy wygłosili nadto m. in. b. senator Dr. 
Ringel, b. poseł Dr. Insler, Matewsz Mieses, red. 
inż. Teiteibaum i in. 

Uchwalone przez konierencję rezołucje wyra 
żają m. in. pełne zaufanie Kołu Żydowskieniu 
oraz podziękowanie dla posłów żydowskich za 
energiczną obronę interesów ludności  żydo- 
wiskiej. 

Uchwaione przez konfeerncję rezołucje wyra 
żają m. ia. pełne zaufanie Kołu Żydowskieemi, 
ora zpodziękowanie dla posłów żydowskich za 
energiczną obronę interesów ludności žydo- 
wskiiej. 

Konferencja powzięła szereg uchwał w spra- 
wach podatkowych. kredytowych, szkołniotwa 
zawodowego przewarstwowienia, ordynacji 
wyborczej do Izb handlowych i rękodzielni- 
czych, meprzyjmowania Żydów do urzędów 
państwowych i samorzadowych itd. 

Wybrano komitet wykonawczy, który ma 
ująć postuiary konferencji w memoriał oraz wy 
słać delegacje do premiera rządu i resorto- 
wych minisirów dla przedstawienia im postuła- 
tów żydostwa na polu gospodarczem. 

Obrady konferencii stały na wysokim pozio- 
mie, a próby tzw. „bloku gospodarczego”, któ 
ry rozwinał bardzo rozległą. nieprzebierającą 
w śŚnodkach agitację w kierunku zboikotowania 
przez związki gospodarcze, konferencji, jako 
„imprezy sionistycznej”, spaliły na panewce. 
Agiitacja ta prowadzona przez jagerowców za 
pomoca tysięcy ulotek okólników, a nawet de 
legatów, rozsyłanych na prowincję, nie zdołała 
odciągnąć od udziału w konferencii więcej, jak 
4 stowarzyszenia prowincjonalne. Wszystkie in 
ue wysłały swych delegatów i wspólpracowa 
ły na konierencji, która niewątpliwie wyda owo 
cne rezultaty. 

Do uchwał konferencji wrócimy jeszcze w naj 
Brzmi 


dnych wysuwana pierwotnie przez MacDonal 
da, jako jeden z punktów konferencji, przestała 
być aktualna. Główna akcja ograniczenia zbro 
leń na morzu skierowana będzie przeciw wini: 
kim pancernikom oraz krążownikom o poiemno 
ści powyżej 10,000 tonn. Wiadomo również, że 
Japonia domaga się w stosunku do obu katego 
ryj 70 proc. parytetu anglo-amerykańskiego, 
na co się nie godzi Ameryka, oraz, że Włochy 
żądają ustalenia parytetu z Francią, którete ża 
danie odrzuca Francja. Czas trwania kznieren: 
cii obłiczają tu ogólnie na trzy miesiące. 


we pismo — dzięki poparciu najszerszych sfer 
kobiet — cel ten osiagnie, 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa. 
ul Nowofipie 13, m. 4. Konto czekowe: PKO 
Nr. 16.677. 

ZĘ A "a" (ża AT TOPAN 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


Warszawa 2. 2. (N) Zwązek stuwarzy- 
szeń ociernniaych Żołnierzy wydał odezwę. w 
której wzywa społeczeństwo do pospieszenia z 
nowemi skłaćkami na fundusz dySD*zycyjny 
mnistersiwa spraw wojskowych dla "zupełnie 
nia środków, przeznaczonych na walkę zt szpie 
ęostwem. 

Rzym (ŻAT; Zgodnie z oczekiwanami, w 
lutym rb. kardyiał Pacceli objąć ma stanowi- 
sko sekretarza stanu Watykanu. Kardynał "ac 
cel: przez długi szerg lat był nuncjuszem panie 
skim w Beriince : niejednokrotnie da’ wyraz 
swemu pozytywnemu stostnkowi do Żydów 1 
siłonizmu, Przed pewnym czasem kard Pacceii 
przyjął orezydenta Ezzekutywy  Sion'stycznej 
p. Sokołowa i przy tej okazli wyraził swe sym- 
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Dwudniowy kurs sporządzania | 
sałatek i kanapek 


odbędzie się we Środę i czwartek, t. į} dnie 5 ii 
6 lutego, o godzinie 4-tej popotudniu, w koka. 
szkoły „Ognisko Pracy“ przy ul. Stolarskiej 6. 
I. piętro. — Wpisy i informacje w kancelari 
szkoły. przy u. Mikołajskiej 9, II. piętra od. 
godz. 8—-3 przedpołudniem, od dnia 2 hutego Dr. 
|. ma O A 


ZE SPORTU, 


MISTRZOSTWA KRAKOWA W PING-PONGU 

W sobotę i niedzielę odbywały się w dalszym cia. 
gu drużynowe mecze piwg-poigowe o mistrzostwo 
Krakowa. Jak z dotychczasowych rozgrywek wywi 
ka, szanse ne'zdobycic mistrzostwa mają tylko 2. 
drużyny, t» Makkabi i Orlęta, nsiędzy którymi rozw 
gra się w najbliższą niedzielę decyduiące spotkanie. 
Reszta drużya walczy tyłko o dalsze miejsca, Osta 
imie wyniki były następujące: 

Makkabi—Legja 7:0, Cracovia—Hakoab 433 ZTS. 
—Amatorzy 7:0, Ż T. S.—Cracovia 5:2. 

Makkabi-—-Fakoak 6:1. Doskonała gra zwycjięz- 
ców, przewyższających o klasę swego przeciwalka 
Wyróżnii się: Herman, Eder Lichtig, Horowitą i 
„ Wojtek”. 

Fina? mistrzostw jednostkowych odbył się w 
ubiegły piątek w loku Makkabi. Mistrzem Krako- 
wa został po raz drugi Herbst (Orlęta) zwycięża- 
jąc po równe; walce Stəfaniuka (Orlęta). Sędzia 
p Apsel Do ćwierćfinału o 3 i 4 miejsce zak'wa- 
Lfikowali się: Bazes, Hernan i Lichtig (Maklka- 
bi), Nowak, Roupert (Cracovia) i Mehler (ZTS). 
W piątek odbyłćo się w lokalu ŻKS Makkabi u- 
roczyste rozdanie nagród za mistrzostwa jednost- 
kowe i turniej „asów“ w r. 1929. 

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 

Ostatnie rozgrywki w turnieju Krakowskiego 
Okręgowego Związku Gier Sportowych rie przy- 
niosły żadnych niespodzianek dając we wszyst- 
kich spotkaniach zwycięstwo faworytom. Wy- 
niki były następujące: 

Koszykówka: Cracovta—Legjn 37:23 YMCA— 
Soków 0:28 Wawel Jutrzenka 21:3 

Siatkówka: Cracovia—Legja 30:9, YMCA—Sokół 
30:20. Soków— Wawel 30:21 

ZAPRAWA ZIMOWA MAKKABIT. Sekcja lek- 
koatletyczna Makkabi zawiańamia, iż zaprawa 
Ośrodka W. F. która z powodu przeszkód tech- 
nicznych nie rozpoczęła się dnia 29 stycznia, roz- 
poczmie się nieodwołalnie dziś w poniedziałek, 
Tremingi pań odbywaja się w poniedziałki. środy 
i piątki od godz 7—8%0, tremingi panów We wlor- 
ki i czwartki od 7—30 w sali gimnastycznej gim- 
rezjum przy uł. Studenckiej 12, 


Chamóniv. 2 2 PAT Wczoraj reprezentacja 
hockcyowa polska rozegrała pierwszy swój mecz 
namiistrzostwach świata w Chamonix. wygrywa- 
jąc spotkimie z Tanonja w stosunku 5:0 20, 2:9, 
1:0. Drużyna nasza odniosła zasłużone zwycię- 
stwo. majac stała przewagę nad zespolem Jamotd- 
czyków, Bramiii dla polskirj drużyny strzelili: 
Kowalski, Krygier, Adamowski, Kulej i Tupalski. 
Inne spotkania dzisiejsze dały wyniki następują- 
Ce: Niemcy Węgry 4:1, Amstrja—Francja 2:1 i 
SZA jearja— Czechosłowacja 3:1. Ostatni wynik 
bvł największą niespodzianką turnieju, 

W półinale mistrzostw hodkeyowych swiata 
Polska spotkała się dziś z silną drużyną niemiec- 
ką, przegrywając mecz 3:1. Drugi półlinał mi- 
strzostw świata między Szwajcarja i Austrją dał 
wynik 2:1. Wobec tego do finału doszła Szwajcar- 
ja i Niemcy. Polska grać będzie w poniedziałek 
z Austrją o 3 lub 4 miejsce turnieju. 1 


patję dia ży 
lesynie. W +rcłach sjonistycznych wyrażają na- 
dzieję, że pod kierownictwem kard Paczel'ego 
sekretarjat steru Watykanu srzychylni=. ustou 
Sunkuje się dosjonizmu, niż to miało miejsce 
dotychczas, 

Paryż (ŻAT) W związku z tajsinn.czem 
zniknięciem dcwódcy rosyjskich orgi» zacy: 
wojskowych na emigracji generala  Kuriepowa 
w koałch żydowskich przypominają, że jako 
Szef sztabu armii Wrangla i Denikina gen. Ku- 
tcpow odznaczał się swem okrucieństwem w 
stosunku do Żydów i ponosi odpowiedzialność 
za liczne antysemickie aksty gwałtu „białych“ 
Gen. Kutiepow uważał wszystkich Żydów za ko 
munistów i z jego rozkazu wielu niew nnych 


"Żydów znalazło Śmerć na szubienicy na ulicach. 


Rostewe, Charkowa i innych miast Ukramy. — 
Nazwisko Kutiepowa wspominane jest ze ze'c 
zą przcz Żydów ziem połondniowych Rosji. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 4. 1I. 1930. 


Czy wyrządzamy Årabom krzywdę? 


Maks Eroa o problemie żydow sko-arabskim 


(w) W jednym z ostatnich numerów praskie 
go ty.odi.ka sionistycznego „Selbstwehr“ za- 
mieszcza znakomity powieściopisarz i znany pu 
Micysta sionistyczny Maks Brod interesujące i 
głębykie uwagi na temat współżycia żydowska 
arabskiego. Główną myśl Broda podajemy po- 
niżej v. streszczeniu. 

Ostatnie wypadki w Palestynie, przy całem 
straszłiwem okrucieństwie, Jakie część ludnoś- 
ci arabskiej okazała wobec jiszuwu żydowskie. 
go, mie zwalmieją nas jednak od postawienia so- 
bie zasadniczego pytania, a mianowicie: czy nie 
czyttmy Arabom krzywdy, budując w Palesty- 
p ine narodu żydowskiego? 

jektórzy skrajnie etycznie myślący sioniś 
ci odpowiadałą na to w ten sposób: Aczkolwiek 
dzisiaj żadnego Araba nie usuwamy z jego grun 
tu i żadnemu Arabowi nie odbieramy jego war- 
sztatu pracy, to jednak nieograniczona imigra- 
cja Żydów prowadzi do tego, że przyszłym ge 
meracjom Arabów odebrana zostaje możność 0- 
siedłenia j pracy. Albo mówi się tak: Dzisiejsi 
Arabowie nie Są Wprawdzie w stanie eksploato- 
wać mp. skarby mineralne Morza Martwego; 
skoro my jednak już dzisiaj skarby te eksploa 
tujemy, to wyrządzamy krzywdę przyszłym ge 
neracjom arabskim, odbierając im te przez na- 
turę dane możliwości. 
„Maks Brod, autor głębokich studjów filozofi- 
cznych i człowiek stojący całą swoją istotą i 
charakterem na gruncie etyki, oświadcza, że ie 
sliby powyższe poglądy miały być dzielone 
przez jego przyjaciół z Brith Szalom, io on mu 
siałby się stanowczo od nich odgraniczyć. Brod 
powiada mianowicie, że z różnych powodów u- 
waża tego rodzajuwzgledy na przyszie ino 
żliwości rozwoju Arabów za zupełnie niestosów 
ne do torowania drogi dzisiejszej polityce. Ta: 
kie bowiem względy musiałyby w swojej kon- 
sekwencji stanąć w drodze rozwojowi każdego 
narodu. Musiałoby się dojść wkońcu do teorii, 
że dane terytoijum winno być „zarczerwowa- 
ne” dla przyszłego, chwilowo wcale nawet prze 
widzieć się nie dającego rozwoju tego albo 6 
wego narodu. Cała powierzchnia ziemi rozpadła 
by się na takie ..rezerwacie”, uniemożliwiające 
wszelki rzeczywisty konkretnv rozwój danego 
narodu. A pozatem wcale dzisia* jeszcze n'e wie 
my, jakie możliwości kryje w sobie przyszłość. 
Rozpoczynając np. eksploatacie Morza Mart- 
wego — gdyż mamy po temu możliwości Ara 


lopyrighi Ly Księgurnia Powszechna Dru Sz. Seldena, Kraków 


EDWIN ERYK DWINGER 


ARMJA 2A DRUTEM KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK z SYBILU 
Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
(Ciąg daiszy.). 

Nieco później oficon jakiś wpada z hałasem do na- 
szej szby. Przynosi rozkaz, felczer przerywa natych- 
miast robotę, — właśnie mały Blank leży pod jego 
rzężnóckiemi rękami. Sześciu, siedmiu traganzy Wy- 
nosi nas bez noszy, Za nogi i ręce, Od godziny już 

- rany mroje bolą nieznośnie. 

Na dworze kładą nas na lące. Trawa jest wysoka, 
wiigotna od nosy miebo mad nami nieskończenie ci- 
che. — Wywożą nas dalej, — wanczy Schnarrenberg 
— Bdją się dranie, że tro nasi odbiliby nas, gdyby 
nas M pozostawili! 

Nie wierzę w to. Również i Brinningliaus me wie- 
rzy. — Chcą tylko zrobić miejsce, — powiada, — 
Dla nasięprych.. — Po jakiejs godzinie nadjeżdża 
tabor wozów, trzydzięśc. do oztendziestu furmanek: 
koń każdzgo zaprzęgu ma głowę przywiązaną do 
poprzędmiegc. Rzucają nas szorstko na słomiang wy 
ściółkę, lecz nie kładą nas razem, każdemu Nienico= 
wi dodalą nannego Moskala. — To dlatego abyśmy 
ae z — mów. z ironią Brilnninghaus. — Wó 
'zki są maleńłse, więcej niż dwóch ludzi nie mieśc 
słę na nich. Koło mmie kładą jakiegos rosyiakiego 
oteera. Jest nieprzytomny. Będę miał spokój. 

Zwolna wąż zapnzęgów pelznie przez wieś, Kon- 

| wół kozaków towarzyszy nam. Czas pewian sunie- 

my peat woine, piasidie poln, pótem skręcatny w o- 


s 
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bowie zaś ich dzisiaj nie mają — wcale nie wie- 
my, czy w przyszłości, kiedy Arabowie staną 
na wysokim poziomie przemysłowym, nie znai- 
dą się inne wielkie możliwości pracy w Pales 
tynie, które znowu Arabowie podejmą. Może na 
wei możlwości te zostaną stworzone na podsta- 
wie tej pracy, której my obecnie dokonywuje- 
my przy Morzu Martwem. 

krótko mówiąc: Maks Brod odrzuca wszelkie 
tego rodzaju względy na pomyślane dopiero, 
przyszłe. ewentualnie nawet wcale mogące nie 
zaistnieć szkody, które „może“ wyrządzamy æ 
rabskřej ekonomice przyszłych stuleci — iako 
etycznie bez znaczenia ze stanowiska najbar- 
dziej nawet etycznej polityki, 

Ustaliwszy ten moment zasadniczy, oświad- 
cza Maks Brod, że tembardziej jednak stanow 
czo į bezwzględnie musimy w naszej pracy pa- 
lestyńskiej stać na stanowisku, iż nasza imi- 
gracja i kolonizacja nie śmie AE t: obec 


Siad 
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nie konkretnie żadnej krzywdy, ani poszczegól» 
nemu Arabowi ani społeczeństwu arabskiernu, 
Nic powinno się więc zdarzyć, ażeby z gruntów 
zakupionych przez Żydowski Fundusz Narodo- 
wy lub przez żydowską osobę prywatną ustinię: 
ty został choćby jeden chłop arabski bes nalv= 
żyłtego odszkodowania. Zupełnie jest rzeczą 9% 
bojętną, czy ten feliach arabski siedzi na gru 
cie na podstawie prawa formalnego. czy też tyl 
ko zwyczajowego. 

Nasze instancje kierownicze muszą oficiainie 
ustalić i oświadczyć, że przy zakupach gruntów 
d Arabów żadna krzywda nie zostanie wyrzą: 
dzona. Tego rodzaju jasne ustalenie wzmocni= 
powiada Brod — nasz front polityczny. Rów- 
nie jasno i wyraźnie musimy jednak powiedzieć 
że żadne ograniczenie "migracji ne może być 
dla nas przedmiotem dyskusji. Granice migro 
cii żydowskiej określone są iedvnie sytuacją go 
spodarczą kralu i naszemi środkami finansowe= 
mi. I tym jeszcze momentem, że Arabom nie 


zostanie wyrządzona żadna terażniejsża krzyw= 
da. Na ewentualne; nrzyszte, domniemane Krzy* 
wdy Arabów — jak z powyższego wynika — 
wzglęuów mieć nie możemy i żadna polityka w 
świecie względów takich nie ma. 


ALBERT EINSTEIN 


„Koniec świata” 


Kilka lat temu kołusalną sensację na całym 
świecie wywołała publikacia znakomitego uczo- 
nego ańgielskiego Henry Browna, który drozą 
bardzo dokładnych obserwacyj obliczył, że szyb 
kość ziemi dokoła swej osi zmniejszyła się od 
r. 1870 o 15 sekund, innemi słowy, że długość 
dnia w ciągu ostatniego pół wieku zwiększyła 
się o 15 sekund. 

Ta niczwykła gorączka, iaka ogarnela Świat 
naukowy, po opublikowaniu doświadczeń Bro 
wna, wyda się czytelnikowi niezrozumiałą na 
pierwszy rzut oka. Jakie bowiem praktyczne 
znaczenie noże mieć fakt, iż w ciągu pół wieku 
dlngość dnia wzrosła o taką drobnóstkę, iak 15 
sekund? A tymczasem odkrycie Browna było fa 
ktycznie sensacyjne, albowiem zawierało w so- 
be wyrok śmierci dla naszej „'anety : wszyst 


"kich jei mieszkańców. 


Sam fakt stopniowego zmniejszania się szyb- 


| kości obrotu ziemi od dawna znany jest wszy 


stkiim uczonym. Dane astronomiczne, a w szcze 
gólności dane geologiczne, wskazują na to, iż 


wiele lat wstecz, gdy nasza planeta była młod- 
sza, obracała się ona: znacznie szybciej aniżeli 
obecnie. Bvł czas, 


kiedy doba równała się za: 


grosmny bór. Zdaje mi się, że jadę pomiędzy dwiema 
czarnemi. stromemi ścianami, sięgaiącemi aż do nie- 


ba. Jeśli „csuną się jeszcze bardziei, zdruzgoczą 
nmie, 
Droga jes: pełna wykrętów. Chwilami wstrząs 


wozi rzuca mnie ma sąsiada, to znowu on stacza Się 
na nmie Mimo to nie dzieje mi się zrazu najgorzej. 
Na wozie brzedemmą wrzeszczy bez ustanku iaki$ 
Rosjanin, jakby w mm siedział konający pies. Od 
czasu do czasu kozacy patrolują rząd wozów. Ale 
teraz nię są już dobroduszni i życzliwi, Może Schiar 
renberg më istotnie słuszność, Że nasi odnieśli gdzieś 
zwycięstwo i dlatego... Ilekroć przejeżdżałją obok 
mas z wściekłością kłóją lamcami leżących Niemców 
Nie trafiają przypadkiem, czy też uie chcą urafić? 
Brzeg wozu, tuż obok mego ciala, dwa razy pryska 
w drzazgi pod ich closami. 


W czarnym lesie oficer staje się niespokojny, Wy- 
daje zduszone jęki, rzuca Się ua wszystkie strony. 
Odwracam głowę, patrzę na niego. Jest to rosły, bro 
daty, silay człowiek, twarz ma cebandażowamną, pierś 
również, Erch! — jęczy — Eech!.. Usuwam się aby 
go nie gnieść. Lewa strona jego twarzy wygląda 
jakby płakaŁ 

laglo zrywa się, chce zedrzeć opatrunek z głowy 


Usiluje chwycić jego ręce, powstrzymać go od.iego. 
K nA się Zauiciu E i U li Sia aE 
nade zz gardło peb. os gdy móciję się z ikm., by 


się wwolmić od duszącego chwyiu, jednem szurpnię- 
ciem zrywa bandaże. Policzek jego, rozpłatany od 
skroni po brodę, zlonie okropaą raną — widzę jego 
szczęki, wszystkie zęby, wyszczerzome biało w oic- 
IIitOŚC.. 

W tejże samej chwili ogannia go szał. Krzyk jego 


ścina krew w żyłach bo zdaje się wychodzić nie z 


ust, ale z krwawej jamy Bije wokóżo siebie rękami. 


„za 25 tysięcy lat 


ledwie pięciu godzinom i krótki dzień, po upły= 
wie 2 i pół godzin, ustepował miejsca takiej se 
mej krótkiej nocy. Przykłady takich szybkich o* 
brotów można jeszcze obecnie zaobserwować w 
granicach naszego słonecznego systemu — do- 
ba na Jupiterze trwa zaledwie 10 godzin. 


Z pięciogodzinnej doby doszliśr y do 24-go 
dzinnej, a raczej, obecnie iuż doba liczy dokła. 
dnie 24 godziny i 16.5 sekundy. Nainowsze wy- 
liczenia wykazały bowiem, że prof. Brown nie 
omylił się, a od czasu jego publikacji długość 
dnia znów zwiększyła się o 1.5 sekundy. 


W ten sposób zmniejszenie obrotów ziemi bę: 
dzie postępować coraz bardziej, doba będzie ce 
raz dłuższa, aż nastąpi krytyczny dzień, kiedy, 
ziemia przestanie się wogóle obracać dokoła 
swej osi. 

Kiedy to może nastąpić? Uczeni całego Świa- 
ta. od czasu publikacji prof. Browna, zajmuj 
się układaniem ścisłych obliczeń, co do tego d 
Moiem zdaniem. takie obliczenia nie dadzą się 
skutecznie przeprowadzić, a przynajmniej nie 
będą dokładne, ałbawiem szybkość obrotów zmie 
nia się stopniowo, Ale że taki dzień nastąpi, nie 


tak, że omal me spycha maie z wozu; z calej siły 
muszę tmzymać się krawędzi, aby nie wypaść. Po- 
woli jedraik krzyk jego przechodzi w rzeżenie w 
chrapliwy świst, Oddycham swobodniej, Teraz wase 
ra! — myślę z ulgą. — Wozy suną bez przerwy. 
Przed nami ocierają się lędźwie konia monotogałe a 
uprząż. 

Przy następnem wstrząśnienia Moskal stacza się 
na mmie, niby wór piasku. iego rozkupana 
chłasta molaro i zimno w moje usta, Czuję wyraźnie 
iego krew, odpycham go gwałtownie Mam wnaże- 
mie, że włosy jeżą mi się na glowie, że oczy wya- 
żą mi z oczodołów. Mimo to odwracam się peinte. 
chcąc go oglądnać, upewnić Sie. Teraz jest martwy, 
imyślę, czy możesz żądać czegoś więcej? Czyż mie 
jest lepiej, niż gdyby cię bił i spychał? 

Nie, nie iest lepiej, Wciąż i wciaż na nowo muęgzę 
Spozierać w to oblicze w tę mewiarygodmie olkmop= 
na, oświetloną księżycem twarz, której jedna wrona 
wraz z kawalem brody zwisa aż ma piersi Jest miej 
straszuie, wdy ja widzę naprawdę. niż gdy ją sobie 
tylko pociemku wyobrażam, gdy mi stę tylko zdaje, 
że ją widzę. Ciało iego jesi jeszce wiepłe, abo twanz 
lodowata, Qzuję jei zimną drętwość za każdym rą- 
zem, uekroć przy podrygach wozu uderza o moją. 


„Boże. któryś jest w miebiesiech., pocjwalone 
niech będzie mie Twoje... ma nas niech padua winy 
Twoje... odpiezczamy ©; winy Twoje, iako i Ty nam 
oğur zegin uczy nan Se madlć i słyszę o= 


sy jakoweś, MAM spóźówo niby wielki dewon. 
Czy to już obłęd?... 


Nie, nie oszałałem ale gdyby dzień nie mastat 
wierówce... Wschodzący Świt pochłonął ztosy i dzwo+ 
ny, odia} rrupowi obor mme nadzinysłową grozę 
Rankiem zatrzymujemy się w miasieczku, na tynku. 

Twzin chłonek chodzi od wazu da wozu z dabor’ 


G 


ulega najniniejszej kwestji 

I co wówczas się stanie? Jedna półkula ziem: 
ska będzie stale zwrócona ku słońcu i podlegać 
będzie stałemu działaniu słonecznego ciepła. 
Pod działaniem tego ciepła, niezwykle silnego, 
wyparuję woda z oceanów, znikną wszystkie mo 
rza. jeziora i rzeki i powierzchnia „dziennej pół 
kul zamieni się w straszną, bezwodną i bezpło- 
dną pustyn ę, w porównaniu z którą Sahara i 
Gob okazałyky się rajem. Natomiast na drugiej 
półkui panować będzie w.eczna noc i wieczny 
mróz. Zniarznt tam wszystko, zarówno woda 
jak ziemia, au wiele dziesiątków metrów w 
złąb. 

Na obu półkulach zmknie jakiekolwiek orga 
gtczne życie. I wówczas. nastąpi koniec naszego 
ludzkiego świata. 

Czyżby to było możliwe, czy też jest to 
bajka, którą karmią wyobraźnię ludzką od cza 
su do czasu uczeni i pseudouczeni? 

Nie, to nie jest bajką! Tylko w ten sposób, 
nie inaczej, nastąpi koniec Świata. — Tylko w 
ten sposób może zamrzeć wszelkie organiczne 
życie na ziemi. A chwila taka nastąpi nieuni- 
knienie. Pod tym względem uczeni się nie mylą. 

Kiedy jednak nastąpi? Dawniej nauka przy» 
puszczała, że doba powiększa się co 10.000 lat o 
1 sekundę. W ten sposób trzeba było przyjąć 
za zasadę, iż ziemia przestanie się obracać do- 
piero za miljard lat, 

Ale wyliczenia Browna nie są tak optymisty 
czne. Ten uczony, który rzeczywiście położył 
wielkie zasługi dla nauki, obliczył, że moment 
ten nastąpi za 300.000 lat. Ponieważ zaś obec- 
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ność człowieka na zemi trwa już pół miljona 
lat, z tego wynika, że ludzkość przeżyła już 
więcej, aniżeli połowę swego życia. 

Na tem jednak nie koniec, Pa publikacji Dro 
mna, sprawą tą zajęło się obserwatorjum w 
Greenwich. Przez kilka lat dokonywano pon:ia- 
rów, wyliczeń, zestawień i ostatecznie obserww 
torjum ogłosiło niedawno wyniki swej pracy, 
wyniki, które faktycznie zasługują na mano sen 
sacyjnych. 

Mianowicie przyjęto tam za zasadę, iż szyb 
kość obrotów ziemi dokoła swej osi nie zmniej- 
sza się systematycznie, lecz gwałtownerni sko 
kai. Fakt, że w ciągu ostatniego 50-lecia 
zmniejszyła się ona tylko o 15 sekund nie jest 
żadnym przekonywującymndowodem, albowiein 
w pół wieku poprzedzającym, zmniejszyła się 
ona © dwadzieścia pięć minut. 

Jakieś komplikacje wewnątrz ziemi, zbyt sil 
ne wstrząsy ognisto-płynnych mas spowodować 
mogą wielkie skoki w zmniejszaniu się bro 
tów. Nie jest wykluczony wypadek, że w ciągu 
pół wieku szybkość obrotów zmniejszy się o 
całą godzinę. I na podstawie takich danycii, ob- 
serwatorjum obliczyło, że koniec Świata nastą- 
pić może najwyżej za 25 tysięcy lat. 

Czy jest to możliwe? Tak. Uważam bezwzg!ę 
dnie, że dokładnie nc się nie da obliczyć Tru- 
dno więc stwierdzić, czy obliczenia obscrwa 
torijum są dokładne, Ale nie są to rzeczy nie- 
możliwe, nad któremi przechodzi się do poiząd 
ku z wzruszeniem ramion. Kultura ludzka nie 
będzie już rozwijać się tak długo, jak rozwija 
się dotąd. 
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Wjazd Sidi Mohameda do meczetu. — Konno na wieżę, — Stolica bocianów. 


Rabat (Marokko), w styczniu 193) 


Dojeżdżźamy do Rabatu. To nowe miasto po 
wstało w ciązu ostatnich piętnastu lat (a więc 
głównie podczas woiny). Mając tu poddosiat- 
kiem ziemi, mogli sobie Francuzi pozwolić na 
rozmach, mogli nawet stworzyć coś w rodzaju 
masta ogrodu. Rozplanowane według  najnow- 
szych wymagań urbanistyki ma ono w sobie 
jakąś harmonię, jakąś czystość linji i rzec moż 
na nawet przejrzystość układu. Domy, przeważ 
nie maleńkie, zawsze białe toną w powietrzu 
t w słońcu, które zalewa liczne ich tarase, pła: 
skie dachy i napływa przez okna olbrzymie. 
| |. ë E - lilii <sgagyjo , | 


mi i szkałankarmi. Zbłiżyrwszy się do mego wozu, ma- 
bryrwają dłońmi twarze. — A tam oo takiego? — wo 
ła kozak z konwoju dostęguiąc szybko. — Zabiłeś 


Jedna z chłopek napełnia kubek czerwonym ply- 
pem, nachyta mt go do ust. Co. jeszcze poić to 
ścierwo? — wola kozak i wytrąca jej szklankę z Tę- 
ki Tworzy się w mig małe zbiegowisko, sześciu, 
omn kozaków obstępuje mój wóz. — Chodźcie. to- 
warzysze! — woła pierwszy, — uapoiny tego sykin 
syna! 

Koło wozu plłuska studnia. Kozacy napełniają sobie 
usta płynącą wodą, z nadętemi policzkami wstawiają 
stę koło mhie wkrąg, pochyłają się z szyderczym 
grymasei nade mna i jak na komendę wszyscy ra- 
zęm bluzgają na mnie wodą, Jeden z nich ma zżarty 
chorobą nos, amy syfńdlityczny wrzód na górnej war- 
dze. 


Daiesięć, dwanaście razy wracają do studni, dzie- 
Sięć, dwanaście razy plują ma mnie wodą. Jestem 
przemoczony do miki, z twarzy mojej spływa cały 
strumień na ziemię. Kilka kobiet zaczyna głośno pła- 
kać, Cheiałbym teraz umrzeć, — myślę, — Czy mu- 
szę zejść jeszcze niżej. jeszcze niżej w dół?... 

Wneszcie nadchodzi paru sawitarjiuszy, biorą amar 
łego Rosjanina, dokładaią go do stosu trupów, Wy- 
jętych z innych wozów. „Naprzód, naprzód!“ — roz 
lega się głcs oiicera. — Kozacy biegną do koni... Je- 
dna z chłopek obciera mi twarz fantuchem. jakaś 
dziewczyna kładzie mi na piersi dwa ogórki i kawał 
Tazowoa. 

Konie ruszają stępa, jedziemy dalej Mokra słoma 
zbila się w cienką, twardą warstwę. która nie lago- 
dzi juź uderzeń. Mój mundur przesiąknięty jest ropą 
i krwią. Rany moje zdają się wżerać coraz głębiej 
w ciało. Marznę przeraźliwie, 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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Dookoła każdego domku takiego zielenią 
drzewa i barwią róże, Złoty sen Ruskina 
szcza się powoli. 

Do starego Rabatu, który jest także bialy, 
wchcedzę przez ciężkie wrota szerokich Szail- 
ców, równie potężnych, jak szańce Fezu, lecz 
pozbawionych ich uroku wiekowej starości, bo 
stale wzinacniane są przed podwójną groźbą: 
morza i sąsiedniego, wrogiego Sale. Ciągłe te 
alki į życie pędzone w nerwowejn ich Ooczeke. 
waniu, dziwnie odmieniły charakter starego Ra 
batu od charakteru fanaiycziiego Fezu, stolicy 
religii, nauki i sztuki, Rzec można, że w porów 
naniu z Fezem stary Rabat zupełnie jest ¿mo 
dernizowany, choć protektorat francuski przy- 
jeły oba miasta równocześnie, gdyż w 1912 ro 
ku rozciągnięto go na całe Marokko. Jakże od: 
mienne są tu np. „Suksi* większe, nie kryte, 
czyściejsze, czyste prawie. A jednak o wiele 
tamte w Fezie wydały imi się ciekawsze, Za to 
Rabat ma muzcun, bez porównania ładniejsze, 
gdyż mieści się ono w starej Kazba (forteca) i 
„Medresa* z XII wieku, czyli z czasów, gdy na 
cały Rabat składała się tylko ta właśnie forte 
ca, Zgrozą przejmuje tu widok kajdan, na któ. 
rycii prowadzono ludzi na sprzedaż przed nie 
spełna 16-tu laty. A obok tego okropnego pię: 
tna przeszłości, dziwnie kontrastują łagodne, 
pełne liryzmu ogrody, złożone z malutkich kwa 
dracików, płasko zasianych kwiatami lub posy 
panych żółtym paskiem. Na ulicach wartują po 
ważne bociany, ci jedyni choć tak liczni starej 
Kazby strażnicy. Stoją 


stę 
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spokojne i beztroskie, | 


lubiane wszędzie za to, że przynoszą wiosnę, ` 


4 tu czczone poprostu za to, że nie unoszą jei 
nigdy. 

W ciszę posułtańskiego ogrodu wpada nagle 
jakiś dziwnie europejski ryk, to elektroluks pu 
szczono w ruch, by oczyścić muzcalne dywany. 
Przez drewnianą koronkę wschodniej szyby wi 
dać biały burnus Araba obok maszyny wysysa: 
iącej kurz. Na tle wschodnich tkanin i ubra 
nych kajdanami niewolników ścian wygląda io 
zupełnie jak jakaś dziwna, barwna, egzotyczna 
reklama. 


A nazajutrz wypada akurat jedno z trzech 
świąt tygodnia, bo tu co tydzień są trzy Świę: 
ta: piątek dla Muzułmanów, sobota dla Żydów, 
i niedziela dla chrześcijan. Tedy wypada aku 


| 
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rat mątek, święty dzień, w którym Sułtan udaje 
się do nieczetu. Przed białym pałacem sułtań:. 
skim zamiast placu, ogromna zieleni się pola; 
na. Czerwone mundury sułtańskiej przybocznej 
straży barwią Się na niej jak maki. Niczem ser 
ca kwiatów bielą się turbany, IŚnią się złote gu 
ziki. Szerokie, śmiesznie szerokie, granatowe 
spodnie tworzą oprawę barwnej tej całości. 
Straże zamarły:; i pieszo i na koniach trwają beg 
ruchu, kołyszą się tylko kolczyki negrów, dw 
że, jak branzolety, a często jeszcze większa 
Nagle uderza w niebo jakiś radosny hymn, ai 
potem przechodzi w niefrasobłiwy marsz o 0o% 
nach dziecinnych j prostych. To 

ubrani trębacze grają na lśniących swych instrm 
mentach. Za nimi jedzie powoli dwóch dostojni 
ków w bieli, a dalej jeszcze posuwa się karoci 
suitana, małe, jasno zielone cacuszko w cze: 
no-białe arabeski. Dookoła karocy kroczy biała: 
świta, Miarowo, rytmicznie, dostojnie sunie po 
chód do najburwniejszego z dywanów podob- 
ny. Lecz oto otwarły się ciężkie wrota — Sidi 
Mohamed wjechał do meczetu. Wówczas na, 
czterech rogach białego minaretu ukazuje się 
czterech muezzinów i rozbrzmiewa cicha, nk 
notonna, a tak przejmująca nuta ich modłów. 
Zafalowały czerwone mundury, to białe i znia-! 
de konie tańczą niespokojnie pod swemi siodła! 
mi koloru tęczy. Siodła dywanu lekkie, iedwa:» 
różowe, pomarańczowe, zielone i 
wszystkich purpurowych odcieni. Otwierają się 
wrota meczetu, w takt muzyki idze koń sułtań-. 
ski. Zamiast dachu karocy niosą teraz nad gło- 
wą Sidi Mohameda olbrzymi, zielony parasgł,! 
obity purpurą. Dookoła sułtana formują się bia 
łe . czerwone szyki, i tak orszak do pałacu dv- 
chodzi. 

Za murami miasta wznosi się niedokończona 
wieża Hassana; równa i prosta dominuje nad 
lasem kolumn, ułożonych z potężnych, młyn- 
skich kamieni. Ma już czterdzieści cztery me- 
try, a dopiero zbpdowano jej połowę. I tak od 
ośmiu przeszło już wicków, wieża Hlassana mó 
wi o potędze wielkiego El Mansura, który ka- 
zał ją wznieść. Odchodząc stąd, ostatni poto- 
mek Almohadów zostawił niedokończoną, a 
brzecież wieczną, jak niedokończone, a wieczne 
było wielkie jego dzieło organizacji społecznej. 
Powoli, lecz bez zmęczenia, idę na szczyt wie- 
Ży; nie schody tam prowadzą, ale łagodna, krę 
ta droga, którą w środku wieży usynano. by 
mogli sułtan: wjeżdżać konno na jej szczyt. — 
Otóż i jestem: przedernną bezmiat oceanu; w 
falach pławią się dwa miasta bliźniaczo podo- 
bne, to biały Rabat naprzeciw białej Sale. 

Opodal wieży Hassana leży Schella, ruiny 
fenickiego miasta. Stare wrota szańców, w Cu- 
dne stalaktyty zdobne, kryją iuż tylko zieloną 
ciszę gliwek, kaktusów i fig, wśród których ja- 
śnieje mały minaret i bieli się mniejsza jeszcze 
Kubba. U stóp świętego grobowca, święte źró- 
dło szemrze srebrzyście. Cicho, jak korowód 
mniszek, idą Arabki w swych białych  zasło- 
nach. Na ruinach bociany stoją nieruchomo. 
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PONIEDZIAŁFK. 3 LUTEGO. , 
Kraków (312,8) 11,58 Sygnał czasu, hejnał. 1. 
Grania 130 Eoi maest, 15 Kom. En. TM 
Dla dzieci, (B, Hertz: „Podróż Juka naokoło cza- 
cu") 16,45 Gramo 1715 „Lekcja j. franc.“ — prot. 
Bernar, 17,45 Muz. lekka z „Gastronomji** warsz. 
18,45 Rozmait. Kom. sport. 19,10 giełda zboż. 1925 
Przegl. fotograficzny, — Inż. Broniewski, 1958 
Sygnał czasu, hejnał *2005 „U wrót sezonu mar- 
ciarskiego — WŁ  Midowicz, 20,30 Koncert między 
narodowy z Budapesztu (J. Hubay, E. Dohnanyi i 
ork. opery (Erkel, Liszt, Goldmark), 22 Feljet. 
(„W kuchni radjowej”), kom. PAT, 23 Muz. tan. 
21 Hejnał. 
Warszawa (1411,7) 17,45, 20,30 i 28 Koncerty. 
Poznań (331.8) 14 Giełda 18.15. 2,3 Muz, 
Katowice (403,7) 12,05 Gramoi. 16 Kom. gosp, 
16,15 Dla dzieci (p. Kraków), 16,45 Gramoť. 1715 Z 
radjofonji, 17,45 Pieśni lud. 18,15 Muz. lekka, 18,45 
Rozmait. 19,06 „Opieka społeczna”, 19,30 „Z gra- 
matyki j. pol“ 20,05 Muz. 2030 Koncert między- 
narod. (p. Kraków), 22 Feljet. PAT, 23 Muz tan 
Wiedeń (516,3) 11, 15,30 i 20 Muz 
Budapeszt (550) 12,05, 17,40 i 2030 Muzyka. 
Zieeaen (1635) 16,30, 24,15 Muz. 22,50 Film dźwię- 
kowy 1 mom ; 
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i lak sie ie leczy? 


Hemoroidy są to rozszerzenia żylne spłotu 
odbytniczego, tworzące charakterystyczne guz 
ki krwawnicowe. Dolegliwości, jakie one spro 
wadzają sa plagą istną dla blisko 50% ludzi w 
Średnim wieku, przeważnie u mężczyzn, czę- 
ste jednak spotykamy je u kobiet. zwłaszcza 
ciężarnych (30%), 

Badania bliższe wykazały. że hemoroidy łą- 
czą się z pewnym typem konstytucjonalnym, że 
Indywidua te mają płaskie stopy, że zachodzi 
u nich przesunięcie narządów jamy brzusznej ie 
lit -sa to przeważnie ludzie o nierozwinigtym 
odpowiednio narządzie krążenia, o sercu t. żw. 
kropelkowem, o zwężeniu naczyń zwłaszcza a 
orty wstępującej itd. Hemoroidy występują też 
bardzo często w typie konstytucjonalnym t. zw. 
artretyzm, który wedługeBoucharda ma pole- 
gać na osłabiona: przemianie materji. Cierpie- 
nie to spotykamy bardzo często w całych ro 
dzinach przenosi się ono z pokolenia na poko- 
lenie. Należy zwrócić uwagę na fakt częstego 
pojawienia się hemoroidów u Żydów i Anzli- 
ków, Ale usposobienie do danego cierpinia ma 
daleko mniejsze znaczenie w powstaniu tychże 
niż same sprawy sprowadzające je. Czynnikiem 
wywołującym hemoroidy jest najczęściej za 
parcie, Masy kału, zalegające w odbytnicy, u- 
ciskają"na naczynia odbytnicze i utrudniają od- 
pływ krwi żylnej. Przy przewlekłem zaparciu 
starają Się mięśnie miednicy małej pokonać o 
pór, a w późniejszych stanach pomagają im w 
tem mięśnie brzucha, które razem stanowią t. 
zw. tłocznię brzuszną. To wszystko składa się 
na zwiększenie ciśnienia į utrudnienie odpływu 
krwi, zaleganie zaś krwi w żyłach powoduje 
rozciągnięcie i rozszerzenie się ich Ścian. 

Zaparcie przewlekłe spotykamy częściej u ko 
biet, niż u mężczyzn, mimo to stwierdzić moż- 


na, że mężczyźni częściej cierpią na hemoro:dy ` 


niż kobiety. Z faktu tego widzimy, że zaparcie 
działa tutaj nie specyficznie, lecz jako czyn- 
nik mechaniczny. Dowodem na to fakt pojawie 
nia się hemoroidów np. u kobiet które dużo ro- 
dziły itd. Hemoroidy nazywa się popularnie 
chorobą urzędnków i faktycznie stwierdzić mo- 
Żna, że brak ruchów, przesiadywanie kilkugo. 
dzinne, związane z trybem życia urzędnika, sta 
nowi ważny czynnik wywołujący to cierpienie. 
Rozróżniamy hemoroidy zewnętrzne i podślu- 
zowe czyli wewnętrzne, zależnie od umiejsco- 
wienia się ich, Podział ten prócz teoretycznego 
ma też znaczenie praktyczne, zależnie bowiem 
od lokalizacji hemoroidów występują różne kom 
plikacje, które potęguią cierpienia, a doprowa'- 
dzić mogą nawet do bardzo poważnych ras- 
tępstw. Guzki, jakie one tworzą, ulegają zapa- 
leniu i powodują swym obrzękiem zwężenie © 
tworu odbytowego, sprzyjając dalszemu rozwo 
jowi hemoroidów, gdyż zalegający kał utrudnia 
jcszcze bardziej dpływ krwi z żył. Często hemo 
rmdcin towarzysze sprawy zapalne. aetylko a- 
kolc odbytu, lecz całego brzucha Zm'any .e 
mają różny charakter, przedstawiają się w po- 
staci wvprzenia, bądź też zapaleń skóry i wy: 
prysków. Nieodstępnyni towarzyszem hemp>roi- 
dów jest uczucie Świądu, płomienności j obrzmie 
mia krocza. Przy hemoroidach podśluzowych 
spotykamy się również z objawami zapalnemi 
błony śluzowej odbytnicy, mamy w takich wy- 
padkach stałe parcie na stolec, utrudnienie de 
fekacji i częste krwawienia. Krwawienia ie są 
nietylko skutkiem pękania żylaków, ale powsta- 
Ja też na skutek nadżerek, wywołanych spra- 
wami zapalnemi hemoroidów. Ilość krwi, ucho 
dzącej przy tem bywa zmienna: od śladu za- 


ledwie aż do tak wielkiej ilości, że nadaje xało- 
wi wejrzenie ciemno: brunatno-czerwone. W ży- 
łach hemoroidalnych może przyjść do kompli- 
kacyj w postaci zakrzepów, zakrzepy te mogą 
mogą doprowadzić do zamknięcia światła w 
tych guzkach nieraz zaś oderwać się od podło- 
ża, wskutek czego wniesione z prądem krwi ino 
gą stanowić materjał do zawałów np. płucnych | 
itd. 

Żakrzepy te, zwłaszcza sąsiadując z materja 
mi silnie zakaźnemi, mogą stanowić punkt wyj 
ścia dla ogólnych zakażeń. Leczenie hemotoi- 
dów odbywa się rozmaitemi drogami, Jak zwy- 
kle nairadykalniejszą metodą jest chirurgiczna. 
Operacja ta jednakowoż nie ma znaczenia wiel 
kiego ze względu na skutki, które może wywo- 
łać; może bow'em spowodować zapalenie żył i 
ogólne zakażenie. Prócz tego liczne i obfite 
krwawienia oraz komplikacje przy narkozie, 
wkońcu możliwość nawrotu nie każe nam sto- 
sować tej metody w leczeniu hemoroidów. «une 
rykańscy lekarze stosują wstrzykiwania do 
guzków lemoroidalnych roztworu karbolu w gli 
cerynie. Według Boasa ma wstrzykiwanie alko-. 
holu do guzków hemoroidalnych działać rady- 
kalnie i usuwać je zupełnie. Jednak Kłemperer, 
Strauss i inni zaprzeczają temu, podnosząc mna- 
wet w metodzie glicerynowo karbolowej -noż- 
ność zakażenia, Aby przeprowadzić ogólne le- 
czenie trzeba przedewszystkiem zwalczać prze 
wlekłe zaparcie zwiększeniem perystaltykj jelit 
przyspieszeniem krążenia, a uzyskujemy to 3d 
powiednią djetą, głównie roślinną i płynną, Ru- 
chy cielesne są wskazane, jednak w mierze, 
gdyż zbytnia gimnastyka powoduie zwiększony 
napływ krwi do miednicy małej. W ogólnem le” 
czeniu mają zastosowanie również Środki prze. 
czyszczające i lewatywy, jednak te ostatnie drf 


MY fal cae woli 


JE 


2 dziedziny KOSMEKYI: 
PUDER ABARID DO PUDROWANIA TWARZY. 


Żaden kosmetyk ue jest tuk rozpuwszeciioMy, 
jak puder do twarzy i z żaduym wyswórcy ie rolną 
tylu nadużyć, pod względem hógieny. co z Erarenu 
Dbają powszechnie o to, aby puder debwze kroli 


bez wyboru sypią bydejaką białą lurbę. me pytając, 


jakie zwiąski metaliczne w sobie nuuceści, a więc 
cymkw ads, blejwajs, a w najlepszym razie bistuik, 
Otóż wiudzieć należy, że wszelkie pudry z owamt 


domieszkam, metalicznemi zatykaią pory skóry, wy» 
wołwiąc chorobliwe otłuszczenia + opryszczenia, po= 
| mijając już tę wielką wadę, że simięią na powietrzu, 
zwłaszcza w zimie. 

Puder „AIBARID"* jako produkt czysto roślinny, 
jest jpdynym pudrem, który używać należy. Jest mn 
przygotowany z wielką troskiłtwością, przesiewany 
dziesiątki :azy, a więc zupełnie niedostrzegalny na 
twarzy, mimo że pnzybieła i matme znakomicie. Jest 
on przytem środkiem odżywczym, zawiera w swym 
składzie sproszkowame cząsteczki cebulki białej mii 
i fiołkowego korzenia. Puder „ABARID* ma 8 
mi. Omówiony wyżej preparat pochodzi z laborato- 
rium „Perfection“. W sprawach bliższych miormacyj 
t? wyjaśnień prosimy się zwrócić bezpośrednio do 
firmy pod «adresem: Warszawa, Szpitalna FO. 183 
C RNRACNA, KOKO CY OOOROAOOA 


Żnią guzki hemoroidalne i mogą spowodować 
pogorszenie się stanu cierpienia, To leczenie o- 
gólne może mieć tyłko znaczenie zapobiegaw- 
cze lub chwilowe, Właściwa metoda jeczena — 
to leczenie miejscowe zapomocą czogzów. Już 
Hippokrates zalecał używanie czopków zawie- 
rających asfalt, ałun, miazgę grochu i imne w 
postaci stożków z miodu ugotowanego te maš 
pomagać i usuwać guzki hemoroid. Motoa ta 
jest praktycznie bardzo skuteczną, a prostota 
podnosi jej walory, usuwa bowiem wszelkie prze 
pisy djetetyczne, ruchov; i inne. Niektórzy u- 
ważają, że samo wprowadzenie czopków bez za 
wartości leków działa leczniczo, gdyż masło ka 
kaowe rozmiękcza kał i chroni błonę śłuzową 
od uszkodzeń przy defekacji; ma to tyłko zasto- 
sowanie w stadiach poczatkona AA 


ludności piwie 


w Polsce 


Berlin (ŻAT). Na zebraniu, któremu prze 
wodniczył dr. Czlenow, sekretarz generalny tow 
„Toz“ w Polsce dr. L. Wulman wygłosił od- 
czyt nt. sytuacji sanitarno-hygienicznej ludnośŚ 
ci żydowskiej w Polsce. 

Prelegent szeroko zobrazował obecną sytua 
cię gospodarczą Żydów w Polsce i szczegóło- 
wo omówił wpływy rozpaczliwej sytuacji gos 
podarczej na poziom zdrowotności Żydów pol: 
skich. Skutki lat wojennych były dla Żydów 
znacznie fatalniejsze niż dla reszty ludności. 
Śmiertelność, zwłaszcza na skutek chorób epi- 
demicznych, była wielka, a wśród pozostałych 
przy życiu po ciężkich latach niedoli było wie 
lu inwalidów, Wystarczy zapoznać się z ba- 
daniami, przeprowadzonemi w tym przedmiocie 
w Wilnie, aby uzmysłowić sobie fatalną spus- 
ciznę lat wojny światowej dla ludności żydow- 
skiej, szczególnie dla wychowanej w tym okre 
sie młodzieży żydowskiej, Również system ner 
wowy znacznie ucierpiał na skutek tragicznych 
przejść i utracił znaczną część normainej odpot 
ności. Arimja osłabionych jednostek zalała ghe- 
tto żydowskie w Polsce. Sytuacja powojenn", 
ciągłe wypieranie Żydów z dawnych zawodów, 
boikot gospodarczy kontynuują dzieło zrujnowa 
nia zdrowotności Żydów polskich, Warunki mie 


Szkaniowe które jeszcze przed wojną rozosta 
wiały wiele do żvczeua bardziej jeszcze pogor 
szyły sie w lafush powojznnych, W wielkich 


miastach masa żydowska zamieszkuje jaż we 
mieszkania, nawet nie komórki, lecz formalne 
„kąty“. Ankieta wśród żydowskich dzieci szko! 
nych wykazała, iż jest zjawiskiem nader rzad- 
kiem w domach żydowskich, aby każde dzieo- 
ko miało swoje własne łóżko. Sypia ono na po- 
dłodze, lub po dwóch, trzech w jednem łóżku. 
Większość gruźlików sypia w jednym pokoju, a 
czasami i w jednym ióżku ze zdrowymi. Prócz 
zanieczyszczonego podwórza dziec: nie maja 
żadnego miejsca zabawy. Wiele dzieci dorasta: 
jących całemi dniami przebywa w ciasnym che 
derze w warunkach najbardziej opłakanych. 
Drobne warsztaty żydowskie, w których pra- 
cuje większość terminatorów żydowskich, wy 
wierają najgorszy wpływ na rozwój f:zyczny. 
młodzieży. Grozi wielkie niebezpieczeństwa że 
stan fizyczny imas żydowskich dojdzie do takie- 
zo poziomu, z którego bardzo trudno będzie go 
podnieść. Z jednej strony ciężka sytuacja gos 
podarc-a powoduje osłabienie fizyczne, z dru- 
giei zaś strony fizycznie osiabione pókoaleme 
nie może być ekonomicznie podniesione. Naka 
zem chwili jest wynalezienie wyjścia z tego błę 
dnego koła. Ratunek leży w odrodzeniu włas- 
nych sił masy żydowskiej. Samopomoc ta wiel 
ce się przyczyniła do podniesienia poziomu 
zdrcewotności łudnośc:. żydowskiej. Również po- 
moc, która napłynęła od szczęśliwszych naszvch 
braci w Ameryce, dała wyniki dodatnie, Przy 


„w ciagu 3 dni nie wynosiła więcej jak 1.000 osórk | 


Ze. 4 


pomocy popercia amerykańskiego w latach pm 
wojennych rozwinięto szeroki ruch samopomo- 
ky zdrowotnej, kierowanej przez „Oze“ i „Toz” 

Założono cały szereg instytucji, które mają 
ma celu bądź zapobieżenie chorobom, bądź też 
podnies enie fizyczne młodego pokolenia. Tow. 
„Toz* dysponuje obecnie w Polsce szeroką sie 


F Dzi 


„NOWY. DZIENNIK" 


1930, 


wtorek 4. Il. 


cią różnych zakładów, które wydatnie przyczy 
nily się do zmniejszenia ogólnej śmiertzlnoś- 
ci wśród Żydów oraz rozszerzania się różnych 
chorób imfckcyjnych, szczególnie wśród Żyw 
dów rozwinietych (pavus, jaglica i gruźlica). 
Lecz ogólna ciężka sytuacja w kraju jest przy- 
czyną tego, że „Toz“ w Polsce nie może nie 


Nr. 30. 
tylko rozwijać się i rozszerzać swą URiałalnog", 
lecz jest nawet zagrożony w obechyca swydk 
rozmiarach. W interesach podniesienia poziomu 
żydowskiego życia ludowego podjąć należy: 
wszelkie środki celeim niedopuszczenia do = 
radku tej organizacji. 


—— 


ial s|ortewy „Nowego Dziennika” 


Pec recakcią Dra Kenryka Lesera 


Zjazd światowy i mityng „Makkabi“ 


w Antwerpji 


Wszechświatowy Związek Makkabi rozpoczął już 
pizygotywania do adbyć sie mającego w Antwenpdi 
prawdopodobmie w dniach od 4—7 Mpca b. r. Wielkie 
go Zjazdu i zlotu wszysikich orgamizacyj „Makkabi“ 

Projekt programu wygląda następimąco: 

piątek 4 lipca przedpodudniem — przedwalkai; 

popołudniu — mecz footballowy, rówmocześnie ob- 
Tady Zjazdu W, O. Makkabt; 

sobota 5 pca — dałszy ciąg obrad. wspólne zwie* 
dzenie wystawy światowej; wieczorem wielde pir 
błiczne zgromadzenie z wyświstłemiem fiimu Mak- 
kabi; 

meGzieia 6 pca przedpokudniegn — walki finałowe; 

w południe — uroczysty pochód przez miasto; 

popoluinie -— Mityng sportoworgiemastyczny : 

wieczorem — zawody pływackie i watenpotowe; 
poniedziałak 7 lipca — piłka koszykowa i tennis; 

Gry sancizowe; 

wieczorem — bał uroczysty. 


| 
i 


Na zjazd powyższy spodziewane jest wielkie ucze 
stiwcuwo zawodników i delegatów ze wszysikich kra 
jów. Rząd belgijski udzieli wczesmikom .50 proc. ani- 
żki jazdy kolejowej i bezpłatnych wiz pasaporto- 
wych. Także ime kraje wdzielą zmżek kolejowych 
przy większych ekspedycjach. Bełgła jest bardzo ta- 
nia i wielu połączy tę wycieczkę ze swemi wakacja” 
mi, które można będzię spędzić w obozie ietmim Mak 
kabi nad belgijskom morzem wschodntem pięlarie i 
tanio, Ponieważ w tymde czasie odbędzie sie w Ant 
weni świałowa wystawa, może ta podróż dla każ- 
dego być szazegółmie interesującą. 

Nie ulega wątpliwości, że polskie organizacje Mak 
kabi postarają się uczestniczyć w tym wielkim Zlo- 
cie żydowskim i że na majbliższym Zjeździe Makkabi 
w Warszawie omawiana będzie rówmież, obok eks- 
pedycji ra Makkabjadę palestyńska, w roku 1932, — 
także sprawa ekspedycji ma ziaza i mityng w Ant- 
wenpji w lipa b. r (hi.). 


Drużyncwe mistrzostwa lekkoatletyczne 


W imponującym pochodzie rozwojowym lek 
kiej atletyki w Polsce brakło dotychczas jed 
nej rzeczy — licznej frekwencji publiczności na 
zawodach. Nie można wprawdz e powiedzieć, by 
Ra większych zawodach trybuny świeciły pust- 
kami. Zawody z udziałem Nurmiego w War 
szawie, zgromadziły aż 7.000 widzów. Imprezy 


międzypaństwowe w Katowicach wzgl. w Kra- 


kowie gromadziły również rekordwe ilości wi- 
dzów. To wszystko jednak mało, Imprez takich 
mamy w Polsce ledwie kilka na cały sezon. Re 
szta zawodów świeci pustkami. 

Zdawałoby się, że zawody tak poważne, jak 
kobiece mistrzostwa Polski, które się odbyły w 
ubiegłym roku w Warszawie powinny wzbudzić 
dnże zanteresowanie, Tymczasem liczba widzów 


Te fakty nie są bez wpływu na rozwój iekkiej 
stletyki, Trudno bowiem jakiemuś klubow; spro 
wadzić kilku poważniejszych zawodników za- 
granicznych, od których możnaby się czegaś 
nauczyć. Z drugiej strony o uzyskaniu jakichś 
dochodów z imprez sportowych, lekki atlety- 
cznych mowy niema. Nie chcac się więc nara 
Żać na deficyt nie urządza się poważniejszych 
zawodów, a to bynaimniej nie przyczynia się 
do podniesienia zainteresowania lekką atletyka. 

Wartałoby się jednak zastanowić dlaczego 
imprezy lekkoatletyczne, które zagranicą ro- 
madzą dziesiątki tysiecy widzów u nas świecą 
pustkami. Bezsprzecznie najważniejsza przyczy 
ną jest większe zainteresowanie ta gałęz ą spor 
tu niż u nas. Są jednak i mn'ejsze nrzyczyny, 
które wcale łatwo dałyby się usunąć. 

Najważniejsza z nich jest fatalna organ zacia 
zawodów. Organizatorzy zapominają, iż tłumy 
„„(dzów nie lubią czekać ; spoglądać na program 
rozwiekły ciągnący się godzinami. Na zawodach 
lekkoatletycznych musi się odbywać kilka kon- 


leży unikać wszelkiego rodzaju przerw. 

W ostatnim roku można było zauważyć, iż 
jest kategoria zawodów ciesząca się większą 
frekwencją niż inne. Są to zawody drużynowe. 
W zawodach drużynowych nie mamy przedbie- 
gów. Każdy bieg rozgrywany tutaj jest finałem 
i daje pełną emocji walkę. Zawodnicy walczą na 
tych zawodach o wiele ambitniej, gdyż wiedzą, 
iż punkt stracony względnie zdobyty decydule 
o szansach ich klubu, Atmosfera walki staje się 
bardziej zaciętą i gorącą, a wiadomą jest rze 
czą, że to nie pozostaje bez wpływu ną widow 
nie, coraz bardziej się emocjonującą. 

Prócz tego mają zawody drużynowe jeszcze 
jedną ważną zalete. Kluby zmuszone do rywa 
lizacji ze sobą na szerokim froncie (program | 
zawodów drużynowych obejmuje konkurencję z $ 
każdej dziedziny) idą w swej pracy w kierunku 
masowym i szkołą wielu zawodników. A ten e- 
lement masowości jest w sporcie najważn ek 
szym. 

Ostatnie lata przynosiły już zawody dJruży- 
nowe pomiędzy klubami, czyvto o nagrody węg 
drowre, czy też o innym charakterze, Dopiero 
jednak w tym roku przystąpiły Związki Okrę 
gowe do ujęcia tego w pewne ramy i zmusze- 
nia wszystkich klubów do pracy w tym kie. 
runku. Jak nam wiadomo uchwaliły już dwa 
OZLA programy tych mistrzostw drużynowych 

Nie watpimy, że Krakowski Okręgawy 7.wią- 
zek Lekkoatletyczny nie pozostanie w tyle. U: 
stalenie programu mistrzostw drużynowych i 
przeprowadzenie ich w nadcliodzącym s=zonie 
lekkoatletycznym powinno być najwaźniejszem 
zadaniem obecnego Zaządu OZLA, Se:on się 
zbliża. Czas najwyższy już rozpocząć przygo- 
towania. (re), 


kureńcji równocześnie, a co najważniejsze na 


—— 


“vert zimowy 


POŁ. ZW. NARC. zaangażował priiownie treusra 
szwedekiezo, Stolpego, Który prawie uż w Zakopa- 
RET, 

SĘDZIAMI NARCIARSKIMI MIĘDZYNARODOWY 
Ml ze rony Pol, Zw. Narc. mianowani zostali inż. 
Bobkowska Fächer i major Ziętkiewicz. 

GBESŁANIE ZAWODÓW ZAGRANICZNYCH. — 
PZN obsyła następujące międzynarodowe zawody 
narciarskie zagranicą: W Jugosławii (od 29 styczmia 
da 4 latęgo >b. r.) mistrzostwa w Bled Bobini, sktad 


| 


ukspedych stanowią Czech Br., Szostakowie, Moty- 
ka Zdz., Kierownik Dr. Szatkowski. -- W Niemczech 
(od 4 lutego do 9 lutego) mistrzostwa w Obersdorf 
Augiiu, skład ten sam. oraz Krzapiowski i Skupień, 
kierownik Dr. Szatkowski, Wszyscy wymienieni za- 
wodnicy powrócą następnie do Zakopanego na mie 
strzostwa Polski (od 11—16 lstego), — Zawodów 
HDW w Czechosłowacji me obsyła się za wzgledu 
na kolidujący termin (od 29 stycznia do 2 lutego). — 
zawody FIS w Norwegji w Oslo — Holmenkollen (od 


Ze sportu żydowskiego 


ŻKS HAGIBOR (NOWY TARG) Sekcja narda- 
ska puzyjęty został do Pol, Zw. Narc. w dimer 

ŻYD. TOW. GIMN. SPORT. MAKKABĆ WE 
WŁOCŁAWKU poszi:kuje trenżra piłkarskiego od 
1/5 wzgl. 1/4 Zgłoszenie pod Makkabi Włociuwek 
ul, Królewiecka 35, albo do Żyd. Rady Wyd. Fts. 
Kraków, Sebastjana 11. 

MAKKABI KRAKOWSKA I MAKKABI Waf- 
SZAWSKA odznaczone: zostały dyplomem hosoro- 
wym ZZ za zasługi położone dła sportu polkkiego- 

MAKKABI (KRAKÓW) orgamiżuje stacje tury- 
styczną w Krynicy, identyczną z takową w Zako- 
paman Praca tych stacyj w oentralnych ośrod- 
| kach zimowych da w przyszłośc materiał żydow: 
skich zawodników narciarskich i łyżwiarakich. 

WE LWOWIE utworzonem zostało Żydoweki: 
Akademickie Towarzystwo Sportowe. Nowa pla- 
cówka Żydowskiego Y ahowamia fizycznago ro- 
kuje jaknajlepsze nadzidje rozwoju. 

MEDRES, kierownik sekcji pływackiej Makica- 
bt warszawskiej, wybrany żostał kapitanem War- 
szawskiego Okr. Zw Pływackiego. 

LIPSKI, many działacz sportowy w Warena- 
wie, obejmuje kierownictwo finansowe sekcji pil- 
karskiej Makkabi wawvszawskiej. 

ROZMARYN, znakonity łyżwiarz i puygyongi- 
sta Makkabi krakowskiej, bawi obecnie stale w 
Warszawie i startuje w barwach ZASu. Ostatnio 
na zawodach tyżwiarskich ZASu wygrał Rozme- 
rym pierwsze miejsca w biegu na 500 i 1500 mtr. 

W LONDYNIE ukonstytuował się klub sportowy 
Bar Kochba i nawiązał kontakt z prezedjum „Wieńn- 
Venbamdu Makkabi" w Berlinie. 

BAR KOCHBA W METZU (Francja) przystąpiła 
do francuskiej organizacji Makkabi. To samo uczy= 
miły „Football Club Sioniste“, „Union Sportive Twa 
misierme* i „Etoile Sportive de L'Ariana", wszystkie 
z Tunisu. 

WSZECHŠWIATOWA ORGANIZACJA MAKKABI 
rozwija się w żywiołowem tempre. Ostatnio zgłom- 
ły się „Makkabi" z Konstantynopolu. Makkabi 2 Ale 
ksamdrii, Makkabi z Damaszku, oraz Maocabee Sport 
Club w Brocklynie (USA), 


wiadomości kralowe 

WALNE ZGROMADZENIE LIGI PZPNu wy- 
brało nowy zarząd w naslępującym składzie: najr 
izdebslii (prezes), red Laskownicki, mj. Schwenk 
(wiceprezesi), Landau  (sakretarz), Mosin  (za- 
stępca), Spt. Wawrykiewicz (skarbnik), Frenkiel 
(Kronikarz), mjr. Picheta (przew. WGD). Waic- 
seck na pozostawienie Turystów, jako 13-tego kiu- 
bu w lidze, upadł w tajnem głosowania. Warti, 
Garbarnia i Wisła, otrzymały dyplomy pemiątko- 
we za pierwsze miejsca w mistrzostwie ligi, gra- 
cze Warty pozatem specjaiie oznaki Nadto od- 
Zxsczono kilku działaczy wybitnie zasłużonych. 
Wisła, Czarni i ŁKS orzymaty wreszcie odznaki 
za najbardziej dżentelmeńską gre w osiatnim se- 
zonie. Pozostały w kasie dochód 5000 zł. rondes 
proporcjonalnie między kluby ligowe. 

NA ŚLĄSKU grozi rozłam w tamtejszym obkrę- 

gu piłkarskim z powodu akcji założenia Ligi ślą- 
iiel. 

WALNE ZGROMADZENIE KRAK. OZPNu wy- 

brało ponownie prezesem płk. Mondá, kapitanem 
zwiądkowym dyr. Billiga. 
Se M 
27 lutego do 3 marca). Definktywny sklad ustali się 
później, kierownik ekspedycji Fächer. — We Fraacjh 
mistrzostwa w Bmaacon 5 lutego b. r. Prawdogbdo” 
bule wyjedzie Staszel, Polankówna i jeden zawoułe 
— Nadto zależnie od Środków finansowych  obeśle! 
slę mistrzostwa fińskie w Lahti (od 8—9 marca), 

W POLSCE mamy następujące skocznie nanciare 
skie: 1) na Krokwi w Tatrach 2) w Dolinie Jawo- 
rzynki; 3) ma Krzyżowej Górze w Krymicy, 4) na 
Zmiesieniu we Lwowše, 5) na Antokolu we Wilnie, 6) 
na Baraniej Gómze, 7) w Zwardoniu 8) w Nowym 
Targu. nadto w budowie są skocznie: 9) w Rakzy, 
10) w Katowicach i LD w Krakowee na Wok Jasto 


Zofia z Silbers 


po krótkich 2 dolegiiwych cierpieniach zmarła w 36 reku życia 


Wyprowadzenie zwłok nasiąpi dziś w poniedziałek, dnia 3. lutego o godzinie 4-ciej popołudniu, z domu przedpo- 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 4. Ii. 1930. 


teinów 


żona przemysiewca 


grzebowego na cęientarzu izraelickim. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w żałobie pogrążeni 


Mąż, Dzieci i Rodzina 


Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych i składana wieńców 


Dstanowaia karne ustawy o oahu dochodowym 


Z ostatnich enuncjacji miarodajnych czynni- 
ków wynika, iż reforma podatkowa w państwie 
naszem nie jest bliską realizacji, a z tego wzelę 
du i z uwągi na pokażną ilość wykroczeń po- 
datkowych nie od rzeczy będzie rozejrzeć się 
w postanowieniach karnych tej ustawy, z którą 
każdy niemal obywatel ma tak często do czy- 
nienia, j. z postanowieniami karnemi ustawy 0 
państwowym podatku dochodowym. 

Podstawowym obowiązkiem płatnika podat- 
ku dochodowego jest złożenie zeznania o do- 
chodzie w wyznaczonym przez władze skarbo- 
we terminie. Niedopełnienie tego obowiązku 
lub przdstąwienie w zeznaniu danych niezupeł- 
nych ulega grzywnie od 3 do 100 zł. W razie 
nieuczynienia zadość dalszym wezwaniom lub 
przynagleniom, mogą być nakładane grzywny 
do wysokości 500 zł. Na uwagę zasługuje prze- 
pis, iż grzywny wyżej wymienione nie mogą 
być w razie niemożności ich ściągnięcia zamie- 
mone na karę pozbawienia wolności. Powyższy 
przepis Stanowi poważne odchyłeniż ustawy po 
datkowej od ogólnych zasad prawa karnego, W 
myśl których grzywna w razie jej nieściągal. 
ności ulega zamianie na karę pozbawienia wol: 
ności. 

Najbardziej szkodliwem ze stanowiska fiskal- 
nego przestępstwem jest, oczywiście tzw. de- 
fraudacja podazkowa. Przestępstwo to ustawa 
definiuje temi słowy: „Kio św.adomie w celu 
uchylenia od ustawowej powinności podatkowej 
osoby własnej lub przez siebie zastępowanej zło 
ży nieprawdziwe zeznania, które przyczynić się 
moga do udaremnienia wymiaru łub uszczupie 
wa należącego się podatku niezależnie od cbo 
wiązku dopłaty należności podatkowej i o ile 
nie zagraża Surowszą kara, ulegnie karze pic- 
niężnei od iednokrotnej do dwudziestokrotnej su 
„my niewymierzomego lub uszczuplonego podat- 
ku, a w razie okoliczności obciążających nadto 
karze pozbawienia wolności do jednego roku. Je 
żeli chodzi o karę pieniężną. to wymierza ią 
"władza administracyjna, karę zaś pozbawienia 
wolności wyrzeka sąd“ Jak widać z cytowate- 
go tekstu (art. 96) karze ulega osoba działająca 
na. szkodę skarbu zarowno w interesie własnym, 
jak też „dla dobra“ osoby zastępowunej, a więc 
może tu w grę wchodzić pomocnik, prokurent 
itoi 

Podmiotem przestępstwa w myśl ustawy o 
podatku dochodowym może być nietylko płatnik 
lecz także urzędnik, członek komisji lub znawca 
Wyżej wymienieni spełniają przestępstwo Z 
chwilą, gdy wyjawiaiją bez upoważnienia wia- 
domości o stosunkach majątkowych iub docho- 
lowych, o których dowiedzieli się z powodu 
udziału w postępowaniu podatkowern, Sankcja 
w wypadku tego rodzaju przestępstwa, mogą 
cego szkodzić poważnie interesom zdradzonej 
firmy lub osoby, siega 1000 2. grzywny lub po- 
zbawienia wolności do 6 tygodn. | 

Biegły, który złoży władzy skarbowej świa- 
dotmie nieprawdziwe zeznanie w zamiarze uda 
remnienia wymiaru podatku, ulegnie karze do 
200 zł. lub do 6 miesięcy pozbawienia wolności. 
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„poczta żadnej szkody nie ponosi. 
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Co do grzywien i kar pieniężnych, to zasłu- 
gują na uwagę Z przepisy: 1) grzywny j kary 
ściągają te władze skarbowe, które czyn wy- 
stępny wykryły. Przeciwko orzeczeniom kan. 
nym odnośnie do przestępstwa defraudacji po- 
datkowej odwołania niema; 2) za grzywny i ka- 
ry pieniężne, nałożone na pełnomocnika płatni: 

ka, odpowiada płatnik z num solidarnie. Ta 
ostatnia zasada  solidarnej odpowiedzialności 
Sprawcy czynu z osobą, którą on zastępował, 
stanowi poważne odchylenie od ogólnych za- 
sad prawa karnego. W myś! zasad prawa kar- 
nego za czyn odpowiada sprawca bezpośredni, 
one. aja] 
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Poniedziałek 
5 Szwat 


MORD RABUNKOWY NA 
TYLJONIE 


W sobote dnia 1 bm. o godz. 110 dokonano ma- 
pudu rabunkowego na wóz poeziowy w Mielcu 
w chwili wyładowania go przed budynkiem pocz- 
towym w Mielcu. Sprawców napadu było dwóch, 
z których jeden oddal trzy ctrzaly z rewolweru 
do pocztyljona Franciszka Pando, zabijając go na 
miejscu. Sprawca porwał |! worki pieniężne z wo- 
zu pocztowego, z których dwa porzucił podczas 
ucieczki, z trzecim zaś zbiegł W czasie pościgu 
znaleziono 3-c1 worek rozprały. Jak się okazuje 
worek ten pieniędzy mic zawierał, vobec czego 
Dalszy pościg 


Wschóc 
siońca 
7. m. 15 


zachód 

słońca 
4, m. 26 
5690 


ZUCHWALY POCZ- 


za bandytami trwa. 


— NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
(z pomiedziałku na wtorek) maja dyżur uustępu- 
jące apteki: Rynek A-B 45, Krakowska 19, Grze- 
górzecka 9, Długu 4, Łobóówsku 6; w Podgórzu: 
Brodzińskiego 1. 

— „LEKARZ DGMOWY* Ze wzglęców tech- 
nicztrych musiały odpowiedzi „Lekarza domowe- 
go“ zostać odłożone do julrzejszugo numeru. 

— DYR. LB JAFFE PRZYJEDZIE DZIŚ 
WiECZÓR DO KRAKOWA, Dyrektor jerozolim- 
skiej centrali Keren Hajesod, p. Leib Jatfe, który 
niał w przejeździe do Lwowa przybyć wczoraj 
wieczór do Krakowa, musiał podróż przesunąć 
4 przybędzie do naszego miasta dopero dzisiaj, 
w poniedziałck wieczór. Dyr. Jafie zabawi w Kra 
kowie przez wtorek, a Zzapowiodziane pierwotnie 
na poniedzialek posiedzenie działaczy Weren Ha- 
jesodu z udziałem tow. dyr Jaffego odbędzie się 
jutro we wtorek o g. $ Wiecz. w lokalu Zjedno- 
czenia Kobiet żyd Rynck gł 29 I p. 

— WIECZÓR AUTORSK! MOJŻESZA LIF- 
SZYCA jutro we wtorek o 830 wieczór w fen- 
trze żydowskim Tamże przelsprzedaź  biletó'v 

(od 50 gr. do 2 zł). 
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a w szczególnych wypadkach jego pomocnicy, 
podżegacze itp. Prawodawca w ustawie podat- 
kowej wychodzi z założenia, iż wszeikie czyn- 
ności podatkowe wykonywa sam »łatnis, albo, 
że są one wykonywane z jego polecenia za jego 
zgodą i wiedzą przez osobę irzecią. Z tego ro- 
zumowania wynika, iż płatnik odpowiada soli- 
darnie ze swym pełnomocnikiem, np. prokuren- 
tem za fałszywie wypełnioną deklarację podat- 
kową itp. i 

Jak Z powyższych ogólnikowyca uwag wytie 
ka, sankcje karne naszej ustawy o podatku do- 
chodowym, analogicznie do ustawy karno-skar* 
bowej, czynią zadość potrzebom życiowym, a 
przedewszystkiem stoją siłnie na straży zagro- 
żonych przez złą wołę podatników imieresów 
skarbu. K. K, 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Duis w. 


| poniedziałek po raz 4-ty, tak Świełnie przyjęty 


przez publiczność krakowską „Szwejk, który pe- 
zostaje na repertuarze do piątku włącznie. 

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBLEX ZYDOW. 
SKICH (Rynek gł. 29). Dziś w pumedciałek e g. 
6 wiecz. nadzwyczajne posiedzenie wydziabu. 

— PARA KIESZONKOWCÓW. Konieczny Mi- 
chał (łat 26) zam. przy Rynku Dębnickim l 4 
i Ciwa Edmund (lat 26) monier zem pezy ui. 
Żółkiewskiego 1 13, obaj znani zkułtrieje kieszoa- 
kowi, aresztowani zostali za kradzież kwoty 30 
koron ausir. w złocie i złotego medałdjcaika łącz- 
nej wartości 130 złotych z torebki deanskńej na 
szkodę Zolji Sakiewicz zam. pzy u. Zacisze 10. 

— NIEPOPRAWNY SZUPAŚNIEK. Sułkowski 
Albin (lat 18) ślusarz zam. w Mydlnikacn powiat 
Kraków, znany złodziej mieszkaniowy, aresztowa 
ny zosiał pod zarzutem kradyieży garderoby war- 
teści 75 zł na szkodę Feliksa Kasta, robołaika, 
zam. przy ul. Mogilskiej 1. 41, oraz karany za po- 
Wrót z SZUpasu, 

— ZAOPATRZYŁ SUE W POŚCIEL, Jachowŝas 
Józef (lat 41) bez zajęcia, zamieszkały pozy ul. 
Barakowej 1. 3, areszito zany zoslał za kradzież 
pakunków z pościelą wartości 400 zł na tutojszy.a 
dworcu kolejowym na szkodę Józefa Wraji nau- 
czyciela z Jaworzna. 


TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Poniedziałek: „Szwejk“. 
Wtorek: „Szwejk“. 
TEATR REWJI „PANTERA“ (RAJSKA if 
Poniedzialek: „Wołga Wołga“. 
Wtorek: „Wołga Wołga”. 


Madryt. 2. 2. PAT. Na wieczornem posie- 
dzeniu Rady Ministrów postanowiono ponownie 
wprowadzić w życie przepisy dawnej ustawy 
administracyjnej „zaś do ustawy o rachunkowe 
ści finausów puwlicznych włączono postanowie 
uie, zobowiązujące eksporterów do wymiany 
na wabutę krajową 80 proc. dewiz zugramcz- 
nych, otrzymanych ze sprzedaży wywiezionych 
przez nich towarów. Pozatem Kada zatwierdzi 
ia statut *ederucii studentów : przywróciła Sze- 
regowi profesorów posiadane poprzednio stano 
wiska z zachowaniem dawnego stopnia i star: 
szeftstwa. 
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ARNOLD HOELŁIEGEL 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 4. Il. 1930. 


+ X- Days“ 


„Sixalays', to wyŚciy kulariki. trwają" 
cy beż pnzemwy 6 dii przyczem obsada To 
weru (gara) zanienia się co pewien ozas. 


-= Wielki królu. królu, myślę sobec w loży i 


pałacu spontoweg:, Szah-in- Szah — — 


Chciałbym umieć mówić po persku. Wygłosić | 


hymm pochwalny na cześć Szala Muzaier-ed- 
Dim. Powiedział on pewnego razu. jak wiadomo. 
na derby iowdyńskiemn: „W wyścigu większej 
iłoŚści komi, wiem to, jeden zawsze przychodzi 
pierwszy. Który zaś, to mi obojętne najznpeł- 


wych pieśniach śpmewający, od$wigtny lud tych 
smościu osobliwych nocy, — hd ten, myśle so- 
bie, sam ogłąda się w magiarmem zwńerciedle: 
dia i w nocy. pot pracy, 
maserzający ku kresowi, 


„Sa we eu boau“ — powiedziai Tame, — ży” 
w picinem swiete. to chciałby każdy 
widzieć. Stara słę 8 to dia mas wubiony przez 
Albo też film. Abbo sze” 


O dalia. Acha eo m wartościowa- 
mie. Co tam rekoni, Rije o to: Samemu sie- 
Mieć całkiem kuswio i widzieć, jak inni pracują. 
kadeie. którzy zapołniłi noca stadion sportowy, 
by patrzeć, jak inni dreptają — sami dreptali 
wa dmia. Pięknie też z ich strony, Że W nocy, — 
palic — apt mie ical 


Wazysiko-in symbolem. jak w każdej dziecin- 
nej grze. W pośrodku tomu pobudowano wsna- 


wiaych zamńżotów, kiedy byłem Iudjasdnem — 
te namioty, pod które cyldiści udają się na ofi- 
cjalny sen, gdzie jedzą i piją i są chorzy i wo- 
góle. Widzi się tam życie jakby we wspania- 
tym domku lalek, tylko wszystko prawdziwe i 
żywe. Dreptać. dreptać, tydzień raboczy. Sześć 
dni ta digi okres czasu, Caty świat można by' 
ło stworzyć w sześciu takich dniach, — wyglą- 
da oczywiście po temu. Sześć dni, słofice, księ” 
życ gwiazdy winują po miebie, jak koła po to- 
re. Spurt, unt Sześć dni sześć wiecziwości. 
A człowiek — tnupota nogami, polem ie, potem 
pie, potem czyni ookoświekbądź, co rówmież 
jest ważne potem kładzie się, potem zrywa się 
z legowiska, myje się trochę, potem drepta da- 
lej przykuty do koła fikcją, powiada Gautamo | 
Budda. — — 

A wszysko to odczuwamy błogo, hurra, ma 
eel, ma sens. Istnieje szczęście, głoria. istnieją | 
wielkie nagrody, setki tysięcy marek. premie. | 
wie czart 00, Światowy rekord. medal — — | 

Spurt ma sens, czujemy to calkiem uszczęśli- 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy D 
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> jest bez celu, a wiec precz Z 
] ję in orjenuauknym nihilistą, szalem Muzafered- 
, Dim! 
LJ 


| Co do nmie. siedzę tylko wciąż. 
weruk, wcale nie w wyścig, ale w ten namiot, 
w ten „box“, czy tę koię, nie wiem, jak oni to 
nazywa, jednem słowem, tę otwarią budę, ja- 
ką każda para ma, by na przemiany wypoczy” 
wać, w czasie, kiedy partner w dalszym ciągu 
pędzi, jak szalony po maneżu, wciąż żnowu mi- 


CZAS, 
Zagnodę naprzeciw niej loży zajmuje. -— nie, 
nie moge wymiemić liczby Noce. ani barw 


ani nazwisk Magłoby wyjść dość niedyskretne | 
„1 


=) Taka kayta ma dach. Na dachu siedzą ludzie. 

Na dachu. który mam na mys, siedzi mewia- 

| sta. Jest młoda, jest ładna. 

| Za każdym razem, ilekroć z ddr h 

| naprzemian to gniazdo ptaków, jeden jest „w 

| doamu“ — jedem tylko, drugi nie obchodzi jej 
wcale, — pnmzechyła się z dachu i sięga na dół 
(przepierzenie otwarte jest z przodu) | karmi pta 


|| ka — orła — cyklistę czemś w małych okru- 


| chach, — nie mogę dojnzeć, co to jest właści- 
wie. Czekałada może. 
A przecież i ten cyłkdista, jak wszyscy. ma ca” 


`i ty sztab gorliwych niewolników, którzy trosz- 


cza się tylko o niego. Czterech kucharzy gotuje 
przez sześć dni i mocy Czytałem statystykę: 
chwaty te zjadają pięśset beefsteaków. Dwie- 
ście kurcząt. Kotletów baranich nie do zlicze- 
mia! Trzy tysiące jaj. Trzy beczki grochu. — 
Lmów wiięcej niż w średniej rzeczułce — — 

Ałbo limy żyją może w jeziorach, potokach? 

Krótko, pocóż mu czekolada? Ależ nie, pani, 
której nie wolno pójść ma tor, siedzi aa dachu 
gniazda i karmi zineczomeę ptaszę. Wciąż odno- 
wa, ilekroć nadłeci. Przez całą noc patrzę. My- 
ślę, że będzie tam siedziała i karmiła go przez 
catych sześć dni. Tak miło żre jej z ręki, po- 
czem uszczęśliwiony przymyłka oczy i Śpi trzy 
minuty. Nic me odbiera mi wiary: to on, zwy- 
cięzca. Rekord świata. Medal. Spurt końcowy. 
czy jak to nazywają. Nie mam pojęcia, ałe to 
szczęśliwiec | 


Kiedy tak leżą t wypoczywają, całkiem mar- 
twi a waż z zamiarem wistamia i dalszego o- 
bracamia pedałów. chctałbym wiedzieć. o 
azem my*Ślą. Jeśli myślą. O czem marza. Skoro 
marzą. Czy marzą o przyjacielu, © partnerze, 
który tupota mogami datej nie do posryŚślema. 
podczas gdy om. ach, — — ? — 

Musi to być coś bardzo osobliwego, ten sto” 
sunek partnera do partnera. partnera śpiacega 
do partnera obracającego pedałarm, człowieka 
w namiocie do człowieka na pędzącym rowe- 
rze. Czy lubią się nawzajem? Czy jeden niena- 
widzi drugiego? Ten ua rowerze tamtego, któ- 
ry może odpoczywać? Czy może myśl ten na 
legowisiku: laklak, pewnie nie dopisze om wła” 
śmie? Czy też myśli: miły chłop, dobry droh 
oszoczedza mmie? 

Musi to być ciekawe. Dwóch ludzi osobiiwie 

Ale chcialbym właściwie wiedzieć, jacy się 


an wydajemy. my, publiczność. i 


Jest nas tak dużo. Nieokreślone, żywe oo$Ś; 
wszędzie dokoła. Podczas gdy oni tupotają, tu- 
potają pedałami, zabawiamy się m. Podczas 
gdy oni chciełiby oddechać, oddechać, palimy 
tytoń, aż póki zamiast powietrza piekło tnują' 
cych gazów męczy biedne płuca cyklistów. Pod 
czas gdy oni chcieliby spać. ach spać, my Śpie- 

wamy. Śpiewamy właśnie chórem: 


zi enni 


>» : © e [4 a | 
Ujezżćżalnia — świętem |udowem 


| Tak wesoło nam! Tworzymy chóry, dekinnsi 


przez Cuły ' 
noc w loży mojej i wepian wzrok, wiepiam i 


| sześciu nocy. Być może. że wcale nie jesteśmy 


| kiiimy do naprawy przyj 
| 
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„Teraz wypijem jeszcze raz i nie pókitiwm 
ioSZcz: W dom; 
Więc wypijmy jeszcze jeden raz. potem 
zróbmy pauzę — =" 


wiersze, wołamy: tempo! Nięci żyje, ál- 
bo: fu! Cudowuie piekna muzyka nie usłaja 
wegi ony brzęczą. Wteni oduajdujemy i każe” 
my inu piekuie Śpiewać. wszystko dla nag. Jer 
stesamy vomi, jesteśmy weseli — w 

kedy obracanie pedałami trwa dalej; praga w 
w szieniu w Reading ie była tak okropna, — 
Oskarowi Wiideowi powodziło się zapewaa is 
piej. Ale my pijemy jeszcze jelen raz, czwsiamy 
pauzę. — niema $kdnak pauzy dla cykli 
tylko spurt i wyczerpanie. wyczerpanie i spart 
— czy to piekło? Czy jesteśmy falangą djab- 
łów? Ach cóż, jesteśmy bez winy, jesiafemy 


SEK 


realia sami mamy za dnia; my więć ik 
to smakuje, jestesmy miii, ale tylko — 
Jest nas tak dużo. Coś nieokeeślonego, Khür. 
spurtuju wokolo, wokoło złewamy sie całkiem 
| z wiren. Coś ioretowego w trującym dyme. Na 
raz ryczy to coś fioletowego. Hurra! fajt l: faj! 
I: prędzej! Tempo! Spurt! 
O mój ty Boże, ty mói Boże, my musimy być 
okropni! i okrutni! I wiezmordowani! Bo nie ad- 
chodzimy, nie odchodzimy w ciągu sześchi dni, 


| właściwie mili. my nocny naród' Berlina; wtym 


woiąż ci sami. Skądże ma o tem wiedzieć rowe- 
rzysta? Coś fioletowego. zwartego, penego 
szmeru i upominania. Ale on. cyklista, zawsze 
jest ten sam. Przez sześć dmi, sześć nocy. — 
Wciąż te same bolące odnóża. To obracają pe 
dałami, to się je masuje, to znów możma je wy- 
ciągnąć na tapczanie; wreszcie nipotała jesz- 
aze i w półśnie i szukają. widziałem to, drżące 
; ma łobu — pedałów. — — Wciąż ci sami. I my 
jesteśmy wciąż ci sami. Tempo! Tempoi Potem 
śpiewamy coś radosnego. wpłatając pieśń w 
kurczowy sen Śpiących, w dyszącą prace cykli 
stów. Jesteśmy tak mili. Jesteśmy bez troski 
(„zgryżotę mieliby też jeszcze miećt* — powia 
da Alfred Polgar). 


Ale na końcu jest gloria. Zwycięzca. obydwaj 
zwycięzcy dostają prawdziwe pieniądze. Niety] 
ko zapłatę, wynagrodzenie jak reszta cykti- 
stów, jak pary, które obracały pedałami, ale nie 
spurtowały tak pięknie. Dostau pieniądze z. 
czterema zerami! 

Zwycięzca — — co za blask, oo za szczęście! 
Największy z nich (jak to styszałem gdzieś. 
znam tych bohaterów tak mało!) p. Walter 
Rütt obracał pedałami, obracał. duszę z ciała 
obracał i zwyciężał, nie wiem, jak często. — — 

Słyszałem, że mógłby wkońcu ufundować go- 
spodę naprzeciw sportowego stadjonu. Tak na- 
gradza się pracę. Szczęście i gtozja. Przez sześć 
dni tworzył, potem widział, że było dobre, 


(Tłum. Te). 
Okazja 


Kiika maszyn do pisa: 
nia prawie nowych 
Underwood 


MŁODY człowiek, zdo!- 
ny, rzełód z mecwą gin 
nazjałną . kursem bucha! 
teryjnym. pisze na ma- 


„Zdolny St. T.“ do Adm, 


bardzo tanio na raty 


KAX LÜWENSTEIN 
Zwierzyniec JL. 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz nkoń 
czyć kesy fachowa, ko- 


NAPRAWA a 


NOW, Dywany perskie, 


muje „Dywan“, Tkalnia 
dywanów  kilimów: Kra 


łów—Podzórze, King! 9. | cuskiego,  memieckiego, 

tramwaj 8. Poleca dy- | pisowni oraz grumautyt 

wany, klimy. Ceny bez | polske Po skońcnesk? 

konkurnecyjne. Telefon ,| Swiadectwo — Żądacie 

Nr. 1609. 2051sse | proapaktów! 2801) 
EN a 


